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Zagłębie - Lech 1:0 (1:0)

Remis był blisko
Nie powiodło się piłkarzom 

Lecha w meczu z Zagłębiem 
w Sosnowcu. Poznaniacy ulegli 
gospodarzom 0:1 (0:1). Bram­
kę zdobył w 28 minucie Dwór 
ezyk. Sędziował Sobiecki z War 
szawy. Widzów 5000. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:

ZAGŁĘBIE: Słabik — Lula, 
Kołerwa, Zarychta, Rudy — Kłam 
ra, Pytel, Tochel, Sączek — Dwór 
czyk, Mazur (od 81 min., Koczuba>.

LEC H: Turek — Gut, Szew­
czyk, Woliński, Justek (od 44 min 
Barczak, od 56 Grobelny) — Skur 
czyński, Kasalik, Piekarczyk. Mi 
lewski — Chojnacki, Okoński.

Dokończenie na str. 6

R. Mazur 
wicemistrzem

Polski w boksie
Wczoraj w Łodzi zakończy­

ły się 50 jubileuszowe mistrzo 
stwa Polski w boksie. Repre­
zentanci Wielkopolski zdoby­
li na nich 3 medale: 1 srebrny 
i 2 brązowe. Wicemistrzem 
Polski został w wadze super­
ciężkiej Ryszard Mazur z poz 
nańskiej Olimpii. W półfinale 
pokonał on przez rsc w II run 
dzie Jerzego Stodulskiego

Dokończenie na str. 6

MŚ w biegach przełajowych

Srebrny medal
B. Malinowskiego
Jeszcze jeden piękny sukces 

zanotował nasz najlepszy dłu­
godystansowiec Bronisław Ma 
linowski. W niedzielę podczas 
mistrzostw świata w biegach 
przełajowych, rozgrywanych w 
irlandzkiej miejscowości Limę 
rick, wywalczył 2 miejsce, 
przegrywając jedynie z obroń 
cą tytułu Irlandczykiem 
Johnem Treacym. Trzeci na 
mecie był zawodnik radziecki 
Aleksander Antipow. (PAP)

Hokeiści Holandii 
w grupie „AM MŚ
Sensacyjnie zakończyły się w 

Galati mistrzostwa świata 
grupy „B” w hokeju na lodzie 
W decydującym o awansie do 
grupy „A” meczu Holandia wy 
grała z NRD 4:3 (0:2, 1:1, 3:0), 
i wygrała mistrzostwa w gru­
pie „B”. (PAP)

P. Fijas 
w wysokiej formie
Wysoką formę prezentuje 

Piotr Fijas. W sobotę podczas 
konkursu skoków na 90-metro 
wej skoczni w Strbskim Pie­
sie w zawodach o Puchar Tatr 
Fijas w stawce 62 zawodników 
zajął 2 miejsce. Zwyciężył 
Szwajcar Hansjoerg Sumi, a 
trzecie miejsce zajął Leos Sko 
da (CSRS). Stanisław Bobak 
był 10. (PAP)

Poznań, poniedziałek 26 marca 1979

Oficjalna wizyta P. Jaroszewicza

Polskie dni na Kubie
■Na zaproszenie I sekreta- 

iza Komitetu Centralnego Ko 
rnunistycznej Partii Kuby, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów tego 
kraju, Fidela Castro, wczoraj 
udał się z oficjalną wizytą do 
Hawany członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz. Wizyta w zaprzy­
jaźnionej. Socjalistycznej Re­
publice Kuby przyczyni się do 
dalszego rozszerzenia i umoc­
nienia przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy narodów 
mu krajów.

W podróży na Kubę P. Ja* 
'■oszewiezowi towarzyszą: wi­
cepremier — Tadeusz Pyka.

Po raz pierwszy w historii

Telewizja ziemska
odbierana w Kosmosie

Agencja TASS informuje, że 
w sobotę po raz pierwszy -w 
historii przeprowadzono w 
Związku Radzieckim próby sys 
ternu łączności kosmicznej, za 
pewniającego przekazywanie 
obrazu telewizyjnego z Ziemi 
na stację orbitalną.

Kosmonauci Władimir La­
chów i Walery Riumin, pracu­
jący na stacji „Salut-6” stwier 
dzili, że jakość odbieranego ob 
razu jest dobra. (PAP)

Przed podpisaniem separatystycznego układu

Arabskie protesty wobec Kairu
Podczas gdy Biały Dom zo­

stał już przygotowany do po­
niedziałkowej ceremonii pod­
pisania separatystycznego u- 
kładu pokojowegb. przedstawi 
ciele ’Egiptu. USA i Izraela 
prawadzą gorączkowy wyścig 
z czasem, aby uzgodnić osta­
teczne wersje aneksów i li­
stów uzupełniających ten 
l raktat.

W przededniu podpisania 
separatystycznego układu po­
kojowego z Izraelem w całym 
Egipcie — jak pisze amerykań 
ska agencja UPI — dziesiątki 
tysięcy policjantów i agen­
tów sił bezpieczeństwa posta­
wiano w stan gotowości bojo­
wej. ażeby nie dopuścić do 
wystąpień ■ protestacyjnych 
przeciwko układowi izraelsko- 
egipskiemu.

Nie pogarsza się sytuacja w Konińskiem 

W Poznańskiem 
znów przybierają wody Warty

Sobota i niedziela były 
dniami powolnego, ale stałego 
podnoszenia się poziomu War 
ty w granicacn województwa 
poznańskiego. Przez obie do­
by wodowskaz na moście Ro­
cha w Poznaniu podniósł się o 
prawie 40 centymetrów; przy 
Pór wody zanotowano też w 
Nowej Wsi, Śremie i Obomi- 
;<ach. Jest to następstwo stop 
ni owego przemieszczania się 
drugiej fali kulminacyjnej, 
której czoło dotarło — jak 

minister przemysłu maszyn 
ciężkich i rolniczych — Frań 
Ciszek Adamkiewicz, zastępca 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Tadeusz Gradow­
ski. wiceminister spraw za­
granicznych — Marian Dobro 
sielski, wicemin.. handlu zagra 
nicznego i gospodarki mor­
skiej — Tadeusz Nestorowicz. 
rzecznik prasowy rządu — 
wicemin. Włodzimierz Janin 
rek. Członkiem polskiej dele­
gacji jest również ambasador 
PRL w Republice Kuby — 
Ryszard Majchrzak.

P. Jaroszewicza żegnali 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: Edward Ba-

H. Jabłoński objął patronat 
nad obchodami óO-lecia AGH
24 bm. członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa — Hen 
ryk Jabłoński przebywał w 
Krakowie. H. Jabłoński w to­
warzystwie zastępcy członka 
Biura Politycznego KC. I se­
kretarza KK PZPR — Kazi­
mierza Barcikowskiego wziął 
udział w posiedzeniu Komite­
tu Jubileuszowego 60-lecia 
jednej z najstarszych polskich 
uczelni technicznych — AGH. 
zwiedził Krakowskie Zakłady 
Armatury oraz spotkał się z 
aktywem studenckim miasta.

Bogate tradycje AGH, jej 
współczesne osiągnięcia oraz 
jej dalszy rozwód będą głów­

Pala protestu przeciwko za 
y/arciu separatystycznego u- 
kładu pokojowego między Iz­
raelem i Egiptem znowu prze 
szła przez arabska dzielnicę 
Jerozolimy.

Wychodzący w Bejrucie 
dziennik „As-Safir” poinfor­
mował, że pod przewodni­
ctwem Jasera Arafata odbyło 
się posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny, na którym 
postanowiono zamknąć biuro 
OWP w Kairze i odwołać 
przedstawicieli tej organiza­
cji ze stolicy Egiptu.

Decyzja ta ma wejść w ży­
cie w poniedziałek zaraz po 
podpisaniu w Waszyngtonie 
przez Egipt i Izrael separaty­
stycznego układu pokojowe­
go (PAP) 

już informowaliśmy — do Po 
znania.

Nadal więc wzmożony wysi 
lek skierowany jest na zabez 
oiec.zanie w wielu rejonach 
wałów ochronnych, które sa 
rozmokłe i nietrudno o pow­
stanie w nich wyrw. Tam, 
gdzie to konieczne, przepro­
wadzano w minione dwa dni 
naprawy wałów i gromadzono 
piasek. Choć bowiem druga 
fala kulminacyjna oznacza 

^Dokończenie na str. 2 

biuch i Mieczysław Jagielski 
zastępca przewodniczącego Ra 
dv Państwa — Zdzisław To 
mai, wicepremierzy: Longin 
Cegielski i Kazimierz Secom 
ski. członek Rady Państwa - 
Henryk Szafrański, ministe. 
spraw zagranicznych — Emil 
Wojtaszek.

Obecny był charge d’affaires 
a. i. Republiki Kuby w Pol­
sce — Pedro Hernandez Pa- 
rente.

Program kilkudniowej wizy 
ry przewiduje spotkania i roz 
mowy polskiego premiera i 
towarzyszących mu osób z 
członkami kierownictwa partii 
i rządu Republiki Kuby. Oma

Dokończenie na str. 2

nym tematem obchodów 60- 
lecia, nad którymi patronat 
objął — oodczas posiedzenia 
Komitetu Jubileuszowego — 
H. Jabłoński. Zabierając głos 
przewodniczący Rady Państwa 
podkreślił m. in. dużą rolę 
pracowników nauki w twór­
czym podejmowaniu nowych 
problemów zgodnych ze spo­
łecznym zapotrzebowaniem o- 
rhz możliwościami stojącej na 
wysokim oożiomie polskiej 
nauki. Wskazał też.‘iż w pro­
cesie kształcenia przyszłych 
inżynierów ważne jest rozwi­
janie umiejętności myślenia 
kategoriami naukowymi oraz 
nawyku stałego samokształce­
nia. (PAP)

Rozmowy w Damaszku

A. Gromyka
u H. el-Asada

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromy- 
ko. przebywający w Damasz­
ka z krótką przyjacielską wi 
zytą, został przyjęty w sobotę 
przez prezydenta Syrii. Hafe- 
za el-Asada.

Podczas rozmowy, która 
przebiegała w atmosferze za­
ufania i całkowitego zrozu­
mienia. wymieniono poglądy 
na obecna sytuację na Bli­
skim Wschodzie. Stwierdzono 
zgodność poglądów na próbie 
my walki o sprawiedliwy i 
trwały pokój w tym regionie. 
Strony kategorycznie potępi­
ły separatystyczny1 układ egip 
sko-izraelski. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko I

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego Ban 

gladeskiej Republiki Ludowej, 
przypadającego w dniu 26 bm., 
przewodniczący Rady Państwa H. 
Jabłoński wystosował depeszę gra 
tulacyjną do prezydenta republi­
ki generała Z. Rahmana.

Rozmowy w Delhi
Dotychczasowy stan polsko—in­

dyjskiej współpracy gospodarczej, 
handlowej i naukowo-technicznej 
oraz kierunki jej rozwoju na naj­
bliższe lata przedyskutowała pol­
sko—indyjska komisja mieszana

Cena 1 zł
Wyd A Blisko trzy czwarte domów mieszkalnych w wietnamskiej miej­

scowości Cao Bang zniszczonych zostało przez Chińczyków; zbu­
rzone zostały także wszystkie budynki państwowe, szkoły, szpita­
le, żłobki, fabryki i urzędy. Wycofujące się oddziały chińskie wy­

sadziły w powietrze mosty.
Zdjęcie wykonane przez specjalnego wysłannika CAF red. Sta- 

szyszyna.

Trwa agresja Chin w Wietnamie

Najeźdźcy umacniają pozycje
Jak informuje Wietnamska 

\gencja Prasowa VNA, Chiny 
te tylko nie wycofały całko­

wicie swoich wojsk z Wietna­
mu, lecz nadal zajmują nowe 

Ł rejony terytorium SRW. Chiń
scy agresorzy okupują obecnie 
przeszło trzydzieści punktów, 
niektóre z nich w głębi kraju. 
Najeźdźcy umacniają swoje po 
zycje. Trwa koncentracja wojsk 
fińskich na granicy

60 lat poznańskiej „Wiepofamy”

Od narzędzi 
do obrabiarek specjalnych
60 lat temu w 1919 roku po­

wstała w Poznaniu Wielkopol 
śka Odlewnia. Fabryka Narzę 
dzi i Maszyn. Założyło ją kil­
ku poznańskich rzemieślników. 
Obecnie Fabryka Obrabiarek 
Specjalnych „Wienofama” za­
trudnia Około 2 000 pracowni­
ków i specjalizuje się zwłasz­
cza w produkcji bardzo skom- 
alikowanych obrabiarek zespo 
łowych i linii obróbczych prze­
znaczonych dla przemysłu cięż 
kiego i maszynowego, szczegół 
nie dla krajowej motoryzacji. 
Od roku 1975 poznańska „Wie- 
oofama” jest również na czele 
dużego kombinatu pod nazwą 
Fabryka Obrabiarek Specjal­
nych „Ponar — Poznań”, sku­
piającego 7 zakładów w woje­
wództwach poznańskim, byd­
goskim i kaliskim. Maszyny z 
Poznania znane i cenione są 
nie tylko w kraju. Właśnie nie 
dawno „Wiepofama” podpisa­
ła kontrakt z francuską firmą 
..Renault” na dostawy zespo­
łów posuwowych do napędu 
jednostek obróbczych stosowa­
nych w przemyśle motoryzacyj 
nym,

W minioną sobotę w „Wie- 
nofamie” odbyła sie okolicz­

W sprawie Z, A. Bhutto

Sąd Najwyższy odrzucił skargę rewizyjną
Sąd Najwyższy Pakistanu 

odrzucił 24 bm. skargę rewi­
zyjną b. premiera Zulfikara 
Ali Bhutto, skazanego na karę 
śmierci za domniemaną orga­
nizację zamachu skrytobójcze­
go, w którym w r. 1974 zginę­
ła jedna osoba. Jednakże sąd 
zalecił prezydentowi Pakista- 

■ nu gen. Haąowi. aby przy roz 
oatrywaniu kwestii ułaskawię 
nia Bhutto wziął pod uwagę 
argumenty obrony, m. in. ten,

na swej VI sesji, która zakończy­
ła się 24 bm. w Delhi.

Walki w Nikaragui
W ciągu ostatniej doby w kil­

ku rejonach Nikaragui doszło do 
starć między Gwardią Narodową 
a członkami Frontu Narodowego 
im. Sandino.

Kryzys rządowy w Belgii
Premier przejściowego rządu bel 

gijskiego Paul Vanden Boeynants 
przyznał się do niepowodzenia 
prób sformowania nowego gabine 
tu belgijskiego.

Według informacji VNA, dro 
ga z Tamlungu do Dong Dang 
jest dosłownie usiana minami. 
Wycofując się z tego rejonu 
agresorzy pozostawili pola ml 
nowe wzdłuż drogi i na po­
lach. Saperzy wietnamscy u- 
nieszkodliwili już przeszło 700 
min. W Nhi Than najeźdźcy 
wysadzili w powietrze elektrow 
nię. (PAP) 

nościowa sesja Konferencji Sa 
morządu Robotniczego poświę­
cona przypomnieniu 60-letniej 
historii fabryki; mówiono na 
niej również o przyszłości 1 
najbliższych zadaniach przed" 
siębiorstwa. W czasie sesji 
oraz zorganizowanej z okazji 
Dnia Metalowca i 60-lecia 
„Wiepofamy” akademii, która 
odbyła się wczoraj w Operze 
Poznańskiej 150 zasłużonym 
pracownikom fabryki wręczo­
no odznaczenia zakładowe, re­
sortowe, młodzieżowe i regio­
nalne.

Swój jubileusz poznańska 
„Wiepofama” odnotowuje do­
brymi wynikami produkcyjny­
mi. W ubiegłym roku zwięk­
szono .sprzedaż o 25,6 procent. 
Na rok bieżący zakłada się wy 
konanie zadań wyższych od 
ubiegłorocznych o -11,9 pro­
cent, a w produkcji obrabia­
rek zespołowych i linii obrób­
czych o ponad 26 procent. Fa­
bryka dostarcza też wyroby 
rynkowe wartości 44 000 zł. Mi 
m0 znanych kłopotów zimo­
wych dotychczasowa tegorocz­
na produkcja przebiega bez zą 
kłńceń. (map) 

iż b. premier nie był na miej­
scu przestępstwa oraz ten, że 
oskarżenie opiera się na ze­
znaniach człowieka, który w 
zamian za ich złożenie został 
zwolniony od odpowiedzialno­
ści karnej za udział w zama­
chu.

Obrońcy oświadczyli w so­
botę że zalecenie Sądu Najwyi 
szego zobowiązuje prezydenta 
do darowania Bhutto żyda.

PAP

K. Waldheim w Europie
Sekretarz generalny ONZ, X. 

Waldheim, udał się w sobotę w 
podróż do Europy. Odwiedzi om 
W. Brytanię, RFN, NRD, Austrię 
i Szwajcarię. Przed wyjazdem ż 
Nowego Jorku nie wypowiedział 
się na temat separatystycznego u- 
kładu pokojowego między Egip­
tem a Izraelem, który ma być za­
warty w poniedziałek w Waszyng 
tonie.

Wybuch gazu
6 robotników doznało ciężkich 

poparzeń w wyniku wybuchu ga­
zu podczas prac przy .drążeniu tu 
nelu w miasteczku Buteia na &y»
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odGKDSy
Wioska to pora liryczna, 
” czas spotkań i wycho 

dzenia ku sobie. Dobry więc 
wybrano czas dla dorocz­
nych (20—30 marca) wielko 
polskich dekad literackich, 
które pisarzom z poznań­
skiego środowiska stwarza­
ją naturalne sytuacje do 
rozmów z czytelnikami, a 
wydawcom, księgarzom i 
bibliotekarzom dają wiele 
sposobności do upowszech­
niania dorobku pisarzy. 
Szczególnie charaktery styc z 
ne jest ostatnio i to. że właś 
nie w dniu rozpoczęcia de­
kady na kiermasze trafiają 
książkowe pierwiosnki — 
najnowsze, stanowiące nie­
raz niespodziankę nawet 
dla samych autorów, pozy­
cje przygotowane przez Wy 
dawnictwo Poznańskie.

Trwa więc trzynasta już 
dekada. Wcale nie feralna. 
A może nawet sympatycz­
niejsza, pełniejsza różnorod 
nością wystaw, spotkań, ar 
tystycznych zdarzeń. Zaczę­
ła się bowiem w Oborni­
kach. gdzie książki — zwła 
szcza wśród młodzieży z 
klubu „Pro Libris” — nie 
tylko ,z ciszy biblioteki mó­
wią do czytającego. Treści 
mądrych, czerpanych z lite­
ratury haseł mają tutaj po­
twierdzaną codziennym ob­
cowaniem z książkami 
prawdę i właściwe rozumie 
nie. Zresztą, gdy autor jest 
blisko czytelnika, to i do 
jego utworów niedaleko.

Nie sposób zliczyć, ile nie 
kiedy — znanych tylko z wi 
dzenia lub ze słyszenia — 
książek trafia w czasie de­
kady do domowych biblio­
teczek, stając się wiosenną 
lekturą dorosłych i młodzie 
ży. Często jest w nich tak­
że serdeczna dedykacja. Mo 
że ktoś powiedzieć, że to 
właściwie nic ważnego, że 
niemodne to jak pamiętni­
ki. A jednak po autorskich 
wieczorach w zakładowych 
damach kultury, bibliote- 
kach, w wiejskich placów­
kach kulturalno-oświato­
wych ustawiają się długie 
rzędy czytelników po auto­
graf dekadowego gościa. 
Na pamiątkę tych spotkań. 
Bo pisarz, to przecież ktoś 
bliski...

KOS

Gen. W. Jaruzelski wśród ćwiczących żołnierzy

Wojsko doskonali swoją sprawność
Czyn żołnierski na 35-lecie

W siłach zbrojnych PRL 
trwa intensywne szkolenie na 
poligonach. Doskonali sie tam 

. mistrzostwo bojowe żołnierzy 
i sprawność organizacyjna 
wojsk. Warto podkreślić, że 
wojsko w minionym okresie 
nie tylko szkoliło sie. ale tak­
że z powodzeniem wykonywa­
ło wiele, trudnych i .złożonych 
zadań na rzecz gospodarki na 
rodowej.

W dniach 22 — 23 bm. prze 
bieg ćwiczeń żołnierzy niektó 
rych jednostek Pomorskiego 
oraz Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego obserwował czło 
nek Biura Politycznego KO 
PZPR, minister obrony naro­
dowej, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. Obecny był przed­
stawiciel naczelnego dowódcy 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw-Stron Układu War­
szawskiego. gen. armii Afa- 
nasij Szczegłow.

Jednostki i oddziały ćwiczą 
co na poligonie Warszawskie­

go Okręgu Wojskowego z po­
wodzeniem wykonały różno­
rodne działania bojowe.

Gen. armii W. Jaruzelski po 
dziękował oficerom, chorążym, 
podoficerom i szeregowcom 
za ich rzetelny trud, życząc 
im dalszych sukcesów w służ 
bie. szkoleniu i życiu osobis­
tym. Minister obrony narodo­
wej podkreślił, że rok bieżący 
25- leci a PRL — jest okazją 
szczególna do zamanifestowa­
nia raz jeszcze przez żołnie­
rzy ludowego Wojska Polskie 
go ich wiernej służby narodo­
wi i partii.

Z szerokim odzewem spotkał 
sie we wszystkich okręgach 
wojskowych * rodzajach sił 
zbrojnych apel żołnierzy Ka­
towickiej Brygady Obrony Te 
rytoriąlnej im. gen. A. Za- 
wadzkiego wzywający do ucz­
czenia patriotycznym czynem

żołnierskim jubileuszu 35-Ie- 
cia PRL. ,

Szczególnie pożyteczne zobo 
wiazania wykonują żołnierze 
jednostek kolejowych i drogo 
wych. Warto przypomnieć, że 
cd lat uczestniczą oni w pra­
cy dla gospodarki. W ostat­
nim 5-leciu czyny społeczne 
wojska służące krajowi, przy­
niosły efekty znacznie prze­
kraczające kwotę 10 mld zł.

Cenne zobowiązania realizu­
ją marynarze, którzy współ­
uczestniczą w pracach snołecz 
nych na Wybrzeżu Gdańskim.

Podchorążowie kilku uczel­
ni, m. in. koszalińskiej Wyż- 
szei Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej, to­
ruńskiej Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Artylerii oraz poznań­
skiej Wyższej Oficerskiej Szko 
ły Wojsk Kwatermistrzów 
skich wykonują wartościowe 
prace na rzecz regionów współ 
nie z młodzieżą cywilna.

PAP

KSR w kopalni „Konin”

Znaczne dostawy sprzętu 
gwarancją rytmicznej produkcji
w Kopalni Węgla Brunatne 

go „Konin” odbyła się w mi­
niony pintek Konferencja Sa­
morządu Robotniczego, na któ 
rej oceniono działalność przed 
siębiorstwa w roku minionym 
oraz przyjęto zadania roku bie 
źacego. W obradach uczestni­
czył m. in. sekretarz KW 
PZPR w Koninie, Józef Słom­
czyński.

W czasie dyskusji wielokrot­
nie omawiano problem uzu­
pełnienia wyposażenia kopalni 
w sprzęt techniczny, części za­
mienne i materiały. Od lat 
problem stanowią taśmy do

przenośników i tzw. krążniki. 
Ich dostawy są w ostatnich la­
tach zdecydowanie niewystar­
czające. Kooalnia rozpoczęła 
już samodzielną ich regenera­
cje. w minionym roku przy­
wrócono sprawność 12 kilome­
trom taśmy. Taką samą ilość 
zregeneruje się w roku bieżą­
cym.

W bieżącym roku trwać bę­
dzie rozbudowa ośrodka wy­
poczynkowego w Ślesinie a 
także załoga w czynie społecz­
nym wspomagać będzie budo­
wę przedszkola w Kleczewie — 
miasteczku zamieszkałym przez 
górników, (woj)

XXVI! zjazd chadecji % Kilohii

H. Kohl ponownie przewodniczącym CDU

Pakistan 
ośrodkiem dywersji 

przeciw Afganistanowi
Pakistan przyznał, że jego te 

rytorium służy kontrrewolucjo 
nistom afgańskim do prowa­
dzenia działalności przeciwko 
ludowym władzom Afganista­
nu, choć przedstawił sprawę, 
tak, jak gdyby działalność ta 
tylko ograniczała się do 
ogłaszania oświadczeń i orga­
nizowania konferencji praso­
wych.

Prasa zachodnią i pakistań­
ska pisze od dawną o istnie­
niu na terytorium Pakistanu 
ośrodków dywersji, wysyłają­
cych do Afganistanu sabotaży 
stów, terrorystów i emisariu­
szy ugrupowań kontrrewolu­
cyjnych. Według pakistańskie 
go pisma „Awami Dżamhuriaf’ 
jedna z takich baz mieści się 
w Peszawarze. stolicy pakistań 
sklej północno-zachodniej pro 
wincji granicznej. (PAP)

Zaostrzenie sytuacji politycznej 
w Wielkiej Brytanii

Po złożeniu w Parlamencie 
Brytyjskim przez konserwaty­
stów i szkockich nacjonalistów 
wniosku o wotum nieufności 
dla rządu premiera Jamesa 
Callaghana, sytuacja polityczna 
w Wielkiej Brytanii wyraźnie 
zaostrzyła się. Minister spraw 
wewnętrznych, Merlyn Rees, 
przemawiając w telewizjii przy

znał, że gabinet labourzystow 
ski może upaść w wyniku gło 
sowania nad wnioskiem o wo­
tum nieufności, jakie odbędzie 
się 28 marca w Izbie Gmin. W 
przypadku przegrania, rząd Par 
tii Pracy będzie musiał podać 
się do dymisji oraz zwrócić się 
do królowej Elżbiety II z proś 
bą o rozwiązanie Parlamentu.

„Przeciwko socjalistycznej Eu­
ropie” — pod takim hasłem roz 
począł 25 w stolicy Szlezwika-Hol 
sztynu Kilonii, 3-dniowe obrady 
XXVII zjazd Opozycyjnej Parł ii 
Chrześcijańsko-Demokratycznej — 
CDU. Omawia on program, z ja 
kim CDU przystąpi do zapowie­
dzianych na czerwiec br, wybo­
rów parlamentu zachodnioeuro­
pejskiego. Ma też dokonać wybo 
ru nowego kierownictwa partii.

W pierwszym dniu zjazdu Hel­
mut Kohl został wybrany ponow 
nie przewodniczącym CDU. Spo­

śród ?46 delegatów za Jego wybo 
rem opowiedziało się 817. Był to 
najgorszy wynik, jaki uzyskaj 
Kohl w wyborach na stanowisko 
przewodniczącego partii, które 
sprawuje od 1973 roku. Wynik 
ten. który potwierdził informacja 
o narastającej wewnątrz CDU o- 
pozycji przeciwko Kohlowi, komen 
towany jest również jako jego po 
rażka w staraniach o uzyskanie 
nominacji na kandydata chadecji 
do stanowiska kanclerza w przy­
szłorocznych wyborach do Bunda 
stagu. (PAP)

Polskie dni na Kubie

KRONIKA DNIA
ZJAZD TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO-WĘGIERSKIEJ

W Pałaeu Działyńskich w Poznaniu obradował wczoraj walny 
zjazd sprawozdawczo - wyborczy Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Węgierskiej. W toku obrad podkreślano, iż w ciągu ponad 20-letniej 
działalności Towarzystwa, jego podstawowe ogniwa wypracowały 
różnorakie formy popularyzacji osiągnięć społeczno-gospodarczych 
i kulturalnych WRL, popularyzując w różnych środowiskach na­
szego społeczeństwa idee nrzyjaźni między naszymi narodami.

Uczestnicy zjazdu dokonali wyboru nowych w’adz towarzystwa. 
Jego prezesem został Aleksander Nowak. (—)

WIEC STUDENTÓW ARABSKICH

W stolicy odbył się 24 bm. wiec studentów arabskich uczących się 
w Polsce przeciwko podpisaniu układu egipsko—izraelskiego. 
Uczestniczyli w nim również przedstawiciele szeregu ambasad kra­
jów arabskich i delegaci przedstawicielstwa Organizacji Wyzwole­

nia Palestyny w Warszawie.

Uczestnicy wiecu wystosowali telegram do Kurta Waldheima, Jim- 
my Cartera oraz prezydentów krajów arabskich i niezaangażowa- 
nych, w którym stwierdza się, ie młodzież arabska studiująca w 
Polsce i przedstawiciele państw arabskich w Warszawie deklarują 
pełne poparcie dla postępowych Sił arabskich. (PAP)

„Koziołki"
I LOSOWANIE

18, 28. 29. 37. 39

II LOSOWANIE

13, 15, 36. 47. 49 
Końcówka banderoli 28926

III LOSOWANIE

8, 16, 21, 24. 37

3 x !0
10. 8, 10

„Duży Lotek"
I t OSO W ANIE

4, 10 23. 28. 42, 49 dod. 39

II LOSOWANIE

1, 13, 19. 34, 36, 45
Końcówka banderoli 6641

Wicepremier Włoch 
U. La Malfa-w szpitalu

Przywódca Włoskiej Partii Re­
publikańskiej, 76-letni Ugo La 
Malfa doznał w sobotę rano w 
Rzymie zawału serca i w ciężkim 
stanie przewieziono go do szpita 
la.

Wczoraj stan zdrowia T5-letnie 
go przywódcy Partii Republikań­
skiej gwałtownie się pogorszył. 
Lekarze sądzę, że stan polityka, 
który przed 4 dniami został mia

Wybory 
do rad narodowych 

w Bułgarii
W Bułgarii odbyły się w nie­

dzielę wybory do organów przed 
stawicielskicb niższego szczebla: 
okręgowych, gminnych, a w nie 
których większych miastach — 
dzielnicowych rad narodowych. 
Wybrano również wójtów i rad­
nych ludowych w wójtostwach.

Łącznie w wyborach oddano gło 
sy na ponad 57 000 kandydatów 
Frontu Patriotycznego. Uprawnio

nowany wicepremierem, jest kry 
tyczny. La Malfa, były działacz 
ruchu antyfaszystowskiego, był w 
ciągu 30 lat członkiem 8 rządów 
włoskich. (PAP)

nych da głosowania było ok. 65 
min obywateli. J*ak wskazują 
pierwsze doniesienia, frekwencja 
wyborcza bvła bardzo wysoka

PAP

Dokończenie ze str. 1 
wlane będą sprawy związane 
z dotychczasowym rozwojem 
wzajeninie korzystnej współ­
pracy gospodarczej i w tym 
kontekście możliwości jej roz­
szerzenia i pogłębienia, a 
także najważniejsze problemy 
międzynarodowe, interesujące 
oba kraje.

Poza Hawana goście z Pol­
ski przebywać będą w innych 
miejscowościach Kuby, gdzie 
zapoznaj a sie z osiągnięciami 
gospodarczymi tego kraju.

Całkowicie zbieżne jest sta 
nowisko Polski i Kuby w oce­
nie sytuacji międzynarodowej. 
Dba kraje, wspólnie ze swymi 
"oiuszmkami. dążą do utrwa­
lenia pokoju na świecie, pogłe

bienia odprężenia, opowiadają 
się za zahamowaniem wyści­
gu zbrojeń i rozbrojeniem, za 
rozwojem współpracy między­
narodowej.

Ostatnie lata przyniosły zna 
czny postęp w polsko-kubań­
skiej współpracy gospodarczej 
i wymianie handlowej.

Wizyta P. Jaroszewicza na 
Kubie służy umocnieniu tra­
dycyjnych więzów braterstwa 
i przyjaźni narodów obu kra­
jów. Ustalenia podjęte w Ha­
wanie przyczynia sie niewąt­
pliwie do rozszerzenia współ­
pracy z korzyścią zarówno 
dla Polski, iak i dla Kuby, 
dla całej wspólnoty socjalis­
tycznej. dla pokoju i bezpie­
czeństwa. (PAP)

Znów przybierają wody Warty
Dokończenie ze str, 1

się niższym poziomem Warty 
niż podczas pierwszej, to jed­
nak jest to różnica niewielka.

W sobotę znów skorzystano 
z pomocy płetwonurków z 
Poznańskiego Klubu Działal­
ności Podwodnej. Czyścili onś 
przepusty pod wałem nad Ka 
nałem Cybińskim, by woda 
jak najszybciej odpłynęła z 
Zawad do koryta Warty. Trud 
ne to przedsięwzięcie zakoń­
czyło się powodzeniem i wody 
w tej zalanej części miasta 
-aczęło ubywać, (bop)

Sobota i niedziela upłynęły 
na zalanych terenach Koniń­

skiego przede wszystkim na 
zatykaniu dwóch najwięk­
szych wyrw w wałach. W Ja­
nowie mimo nadal bardzo tru­
dnych warunków prace postę­
powały szybko.

W sobotę saperzy skruszyli 
zator na Warcie w pobliżu 
Pyzdr. Woda spływa już swo­
bodnie. Bezpieczne są dwa mo 
?.ty drewniane w Pyzdrach i 
Lądku. W rejonie Pyzdr wo­
da podniosła swój poziom i sze 
roko się rozlewa, gdyż na tym 
odcinku nie ma wzdłuż Warty 
wałów przeciwpowodziowych.

W innych rejonach woje­
wództwa nie notuje się pogor­
szenia sytuacji, (woj)

Irańscy Kurdowie 

majq swojego gubernatora
Władze w Iranie mianowały ge­

neralnego gubernatora prowincji 
kurdyjskiej w tym kraju. Został 
nim, po raz pierwszy w historii 
Kurd, dr Ibrahim Junessi. Tym 
samym uczyniono istotny krok na 
drodze do rozwiązania problemu 
mniejszości kurdyjskiej w Iranie.

W okresie panowania szacha dr 
Junessi za swoją działalność na 
rzecz autonomii Kurdystanu zo­
stał skazany na karę śmierci. Póż 
niej zmieniono ją na karę 3 lat 
więzienia.

Przed kilku dniami w stolicy 
Kurdystanu, mieście Sanandaj, do 
szło do krwawych starć między 
ludnością a żołnierzami irańskimi.

Skłoniło to władze w Teheranie 
do szukania kompromisu. .Ajatol­
lahowi Teleghaniemu, który zo­
stał wysłany do rejonu zajść z mi 
sją mediacyjną, udało się osiąg­
nąć porozumienie z miejscowymi 
przywódcami w sprawie utworze­
nia 5-osobowego komitetu kurdyj­
skiego jako zalążka nowej władzy. 
Zgodnie z tym porozumieniem, do 
szkół, obok języka irańskiego, ma 
być wprowadzony jako dodatko­
wy język kurdyjski. Nie wyklu­
cza się, te w konstytucji przy­
szłej republiki islamskiej Kurdom 
zostanie przyznana dalej idąca au­
tonomia. Oświadczenie tej treści 
złożył w Kurdystanie ajatollach 
Teleghani. (PAP)

4 osoby zginęły 
w wypadku drogowym

Cztery UAOłiy poniosły śmierć w 
wypadku drogowym, który wyda 
rzył się w minioną sobotę o godz. 
19.50 w Pleszewie (woj. kaliskie) 
na ul; Poznańskiej. Kierujący sa­
mochodem osobowym „Skoda” nie 
zachował należytych środków o- 
strożności podczas wyprzedzania 
.Fiata” 125p, zjechał na lewy pas 
irogi i zderzył się czołowo z samo 
^hodem ciężarowym „Jelcz”. Na 
miejscu wypadku zginął 21-letni 
kierowca „Skody”, a pozostałe 
trzy osoby, jadące z nim, zmarły 
w drodze do szpitala, (jz)

□ □NOSZĄ
$ Wczoraj w Poznaniu, no 

skrzyżowaniu ulic Wojska Polskie 
go i Nad Wlerzbakiem. potrącony 
został przez samochód osobowy 

Morris”, 66-letni mężczyzna, któ 
ry nagle wszedł na jezdnię. Pie­
szy odniósł ciężkie obrażenia.

@ 70-letnda kobieta poniosła 
śmierć na torach kolejowych. Po 
trącił ją pociąg jadący z Babiaka 
do Żarynia (woj. konińskie).

@ Na trasie Turek — Genowe­
fa (gmina Chylin, woj. konińskie),

kierujący motorowerem „Simson”, 
na prostym odcinku drogi nagle 
zjechał na pobocze, wpadł na za­
spę śniegu, skąd wyrzucony został 
na jezdnię. Przybyły na miejsce 
wypadku lekarz stwierdził zgon.

© Na trasie Wygnańczyce — Sta 
re Strącę (gmina Wschowa, woj. 
leszczyńskie); kierujący „Fiate V” 
126p rozwinął zbyt dużą szyb’ .' 5, 
nie opanował pojazdu i uderzvł 
w wiadukt kolejowy. Cztery > 
by jadące „Fiatem” zostały ran­
ne.

© Z Komendy Wojewódzki'’; 
Straży Pożarnych w Poznaniu 
otrzymaliśmy informację o zaoa 
laniu się nie usuniętych z łąk r- 
schłych pozostałości trawy. W 
niedzielę w Poznaniu straż zmu­
szona była interweniować w 
trzech takich nrzypadkacb, przy 
ulicach Koszalińskiej i Leszczyń­
skiej oraz w nobliżu stacji kole­
jowej we Franowie. (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce: zachmurzenie duże, okre 
sami opady deszczu, w ciągu dnia 
większe przejaśnienia.

Temperatura minimalna od plus 
4 do plus 6 stopni, maksymalna od 
plus 10 do plus 13 stopni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu, Kaliszu i Koninie plus 10 
stopni, w Lesznie plus 11 stopni, 
w Pile plus 9 stopni: • ciśnienie 
752 mm.

#VW^VWWWWWWVW
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
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„GtOS WiitKO>OlSH* — DZ 6 N N • K ROBOfN 26 j SPOtDZiElN- WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH” POZNAN UL GRUNWALDZKA 19
Adres pocztowy: skrytko rw 1074 60-959 Poznań. Wy 

R e a o g u • e ko egium; wszys
Wiesław Porzyck' (red naczemy) Monar Flejsierowlcł nego

Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczsmego), Dział
Tadeusz Kaczmarek (cckre?arz redakcji). Eugeniusz Cofta B’uro

Zbiiut drukb

dawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 
tk e działy Dział tgcznośc’ z czytelnikom- 665-718. Sekretariat red. naczei- 
454-09 Zastępca rea. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcj 648-85. 
atormoci 665-939 Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31 
Ogłoszeń Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tei 665-916. Za treść > termin 
ogłoszeń redakcja nie ednewiada. Druk: PZG im. M. Kaspr 'ka—Poznaj

Prenumerata: wpłaty przyimuig oddziały RSW 
„Praso-Ksiażka-Ruch” oraz urzędy oocztowe I doręczy­
ciele do dnio W każdego mies^co (z wyigtkiem grud­
ka) poprzedzającego okres prenumeraty na m esigc 

(26 zł) kwartał (78 zł), półrocze (156 -t).
1 ” d « k s T



Poniedziałek, 26 III 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 3

Hitlerowskie zbrodnie wojenne
nie powinny nigdy ulec przedawnieniu

Wywiad ministra sprawiedliwości prof. J. Balii

Jak zwalczać pasoźytniciwo społeczne

Margines” nie prześwietlony

30 milionów Europejczyków 
straciło życie w latach II woj 
ny światowej. Ponad 18 min 
ludności cywilnej zostało 
zamordowanych przez hitle­
rowców w sposób planowy i 
z premedytacją. W obo-
zach, więzieniach i gettach w
całej okupowanej przez III
Rzeszę niemiecką Europie zgi 
nęło co najmniej 11 min osób. 

• W obozach koncentracyjnych 
i ośrodkach zagłady na zie­
miach polskich hitlerowcy wy 
mordowali 6,7 min więźniów, 
głównie Polaków, Żydów i 
obywateli ZSRR. Do 1 stycz­
nia 1978 r. sądy RFN wydały 
wyroki skazujące na 6 432 
zbrodniarzy hitlerowskich, na 
ogólną liczbę 84 403 osób po­
dejrzanych o popełnianie 
zbrodni. Wobec pozostałych 
zakończone zostało postępowa 
nie przez uniewinnienie, za wie 
szenie, umorzenie.

Warto przypomnieć te fak­
ty. zwłaszcza dziś, w obliczu 
toczącej sie w RFN walki po­
litycznej w związku z zapo- 
wiedzianym na 31 grudnia 
1979 terminem przedawnienia 
ścigania zbrodni hitlerow­
skich. Polska, kraj, który w 
latach II wojny światowej
stracił non ad 6 min swych 
obywateli, ma szczególne pra- 
wo i obowiązek, aby przeciw 
stawiać sie stanowczo wszel-

W iosenne prace poilowe Moskiewski eksperyment

CAF fot. — Okoński

Korzystna współpraca
portów Polski i NRD

Ostatnie lata były okresem 
szybkiego rozwoju współpra­
cy portów morskich Polski i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Zakres współpra­
cy obejmuje m. in. systema­
tyczna wymianę doświadczeń 
w dziedzinie organizacji, tech­
niki i technologii przeładun­
ków. Sprawa najważniejsza 
jest współdziałanie dokerów 
Szczecina. Gdańska i Gdyni z 
dokerami z Rostocku i Stral- 
sundu w zakresie maksymal­
nego wykorzystania potencja­
łu przeładunkowego tych por­
tów.

Ważnym elementem tej 
współpracy jest utworzona 
przed 5 łatv polsko-NRD-ow-

Zakończenie procesu 
morderców 0. Lateliera

W Waszyngtonie zakończył 
się jeden z najsensacyjniej- 
szych procesów polityczno-kry 
minalnych w dziejach Stanów 
Zjednoczonych. .Był nim pro­
ces morderców k ambasadora 
Chile w USA Orlando Letelie- 
ra, bliskiego przyjaciela i zau­
fanego współpracownika pre­
zydenta Salvadora Allende.

Zamach został przygotowa­
ny przez Chilijska Policję Po­
lityczną (Dina) na polece­
nie obecnego reżimu genera­
łów, którzy chcieli sie zemścić 
na znajdującym się poza za- 

kim próbom fałszowania hi­
storii lat 1939 — 1945 i wszel 
kim usiłowaniom uchronienia
zbrodniarzy hitlerowskich
przed odpowiedzialnością kar 
ną. Jest to zgodne zarówno z 
sumieniem narodów cywilizo­
wanych. jak też z licznymi 
■aktami prawa międzynarodo­
wego.

Na temat t^n w wywiadzie 
dla Polskiej Agencji Prasowej 
wypowiedział sie minister 
sprawiedliwości PRL, przewód 
niczący Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce — nrof. Jerzy Ba- 
fia, który przypomniał, 
Polska przez cały okres 

że 
II

wojny światowej brała udział 
w inicjatywach międzynarodo 
wych mających na celu note- 
n‘enie nieludzkich zbrodni, ja 
kich dopuszczały się hitlerow 
skie Niemcy, które złamały 
prawo narodów, zwłaszcza 
Konwencję Haska z 1907 i 
Konwencje Genewskie z 1929 
roku.

W zakończeniu minister 
wyraził Przekonanie, że po 
dniu 1 stycznia 1980 r. nie 
powstanie w RFN taka sytua- 

cni zbrodnia-:ia
rze hitlerowscy staną się tymi 
obywatelami Republiki Fsdę- 
ralnei. którym nie grozi już 
dalsze ściganie za popełnione

W kombinacie PGR 
Namysłów w woje­
wództwie opolskim 
rozpoczęły się wio­
senne prace poło­
wę— kultywaiorowa 
nie i nawożenie 
owsa. Dotychczas 
obsiano już ponad 
200 ha. Trwają przy 
gotowania do sa­
dzenia ziemniaków.

ska organizacja gospodarcza 
„Interporl", której głównym 
zadaniem jest pełne zagospo­
darowanie ewentualnych re­
zerw przeładunkowych, wy­
stępujących okresowo w por­
tach obu krajów. Służy temu 
wspólny serwis informacyjny 
oraz unifikacja w zakresie 
sprzętu przeładunkowego i 
technologii przeładunkowych

W rezultacie w ostatnich 
Pięciu latach nastąpił widoc? 
ny wzrost przeładunków to­
warów NRD w portach pol­
skich. Dotyczy to zwłaszcza 
portu szczecińskiego. 
rvm przeładowuje się 
cel suchych towarów 
wych naszego sasiada 
niego. (PAP) 

w któ- 
najwie- 

maso- 
zachod-

sięgiem ich władzy współpra­
cowniku obalonego przez nich 
prezydenta. Plan zamachu zo­
stał opracowany przez agen­
tów Dina przysłanych do Sta­
nów Zjednoczonych, a na płat­
nych wykonawców wybrano 
członków reakcyjnej organiza­
cji kubańskich emigrantów. 
Przed sądem w Waszyngtonie 
stanęli ci właśnie wykonawcy. 
Dwóch z nich otrzymało wy­
roki dożywocia, a jeden, który 
nie brał udziału w bezpośred­
nim wykonaniu zamachu wy­
rek 8 lat więzienia. (PAP) 

przestępstwa wojenne. Świad­
czyć o tym może szeroka. dys 
kusją. w której przeciwko 
przedawnieniu zbrodni mor­
derstwa. a wiec i zbrodni hi­
tlerowskich, występują przed­
stawiciele wielu środowisk, w 
tym również wybitni intelek­
tualiści i politycy RFN.

Pozytywce
kwestii 
zbrodni

stanowisko w 
nieprzedawnienia

hitlerowskich zajęli
przedstawiciele młodych socja 
listów’ i młodych demokratów. 
Zdecydowane stanowisko pre­
zentowały również DKP i 
VVN. Z powyższego można 
wnioskować, że w RFN two­
rzy sie względnie szeroki 
front przeciwko przedawnie­
niu mordów, w tym zbrodni 
hitlerowskich. Chciałbym wv- 
razić nadzieje, że zostanie za- 
newnione powszechne stosowa 
nie zasady nieprzedawnienia 
zbrodni ludobójstwa orzez u- 
znanie i ratyfikowanie przez 
wszystkie państwa członkow­
skie ONZ. w tym przez RFN. 
konwencji ONZ z 26 listopa­
da 1968 r. o nieprzedawnie- 
niu zbrodni wojennych i zbred 
ni przeciwko ludzkości, oraz, 
że uchylone zostanie w RFN 
przedawnienie ścigania zbrod ­
ni hitlerowskich, które ma 
nastąpić 31 grudnia 1979 r.

PAP

dziewięćdziesiątych
Niezwykła całodzienną szko­

lą jest jedna z moskiewskich 
10-latek, w której dzieci spę­
dzają 9 — 10 godzin, przycho­
dzą bez teczek, a w domu nię 
muszą odrabiać lekcji. Cały 
proces nauczania odbywa sie 
w ramach zajęć szkolnych. 
Zgodnie z zaleceniami specja­
listów lekcje w klasach po­
czątkowych trwają o 10 mi­
nut krócej.. Jak stwierdzono. 
7 — 9-letnie daieci sa zdolne 
do wysiłku umysłowego i sku 
cienia uwagi przez 35 minut. 
Jednak choć lekcje, sa krót­
sze. jest ich więcej i rozłożo­
ne sa w różnych norach dnia, 
lekcje . z najtrudniejszych 
przedmiotów, wymagających 
największej aktywności umy­
słowej odbywają się rano.

Budżet szkoły, nie przekra­
cza limitu innych moskiew­
skich szkół. Dzieci mimo że 
spędzają w szkole wiele go­
dzin, nie skarżą się na zmę­
czenie. rozwijają sie harmonii 
n-.e. Jednakże wszelkie eks­
perymenty. zarówno w pedago 
gice iak i w medycynie, trze­
ba setki razy sprawdzić.

PAP

Klitka Przed wyjazdem do Francji
Dni Kultury Niemieckiej Repub 

liki Demokratyczne] w Polsce ob 
jęły swym zasięgiem również Po 
znań. W środę w operze dyrygo 
wał gościnnie przedstawieniem 
„Lohengrina" Ryszarda Wagne­
ra — Heinz Fricke. W czwartek 
zaś w Sali Białej Urzędu Miej­
skiego odbył się recital młodego 
pianisty niemieckiego Andreasa 
Pistoriusa. Na program jego wy­
stępu złożyły się wyłącznie so­
naty: Wolfganga Amadeusza Mo 
zarta — C-dur KV 330, Ludwika 
von Beethovena c-moll op. 111 
oraz Franciszka Liszta — h-moll. 
Andreas Pistorius jest obsolwen 
tern Moskiewskiego Konserwato­
rium, które ukończył z odznacze­
niem. Tam też pianista zdobył 
znaczno biegłość w technice pal 
cowej. Łatwo przychodzi mu 
więc pokonywanie największych 
trudności pianistycznych oraz nie 
zwykle mocne uderzenie, świad 
czgce o sile i aktywności palców 
pianisty. Zastrzeżenia w grze Pi­
storiusa budźg jednak interpreta 
cja, rozplanowanie dynamiki u- 
tworu, a także po części odczy­
tanie formy. W sonacie Mozarta

Spacerują pod drzwiami, za 
którymi urzęduje komi­
sja, nazywana przez nich 

.komisją dla bezrobotnych”. 
Inni siedząc na ławkach pół- 
drzemia jakby byli po ciężkiej 
szychcie. Jeszcze inni wspólnie 
.główkują”, co przed komisja 
mówić (..Najlepiej uszy no so­
bie”. „Gdy będą dawać pracę 
— to trzeba ją przylać. prze- 
cież potem można nie trafić do 
firmy”. „A ja się będę stawiał, 
mogą mi...").

Cichną. gdvż wchodzi do r»o 
czekalnt klient komisji z funk­
cjonariuszem MO. Wszyscy 
wiedzą, że musiał zlekcewa­
żyć dwa lub trzy wezwania 
komisji i w końcu ta nakazała 
go ‘doprowadzić na rozmowę. 
Teraz spokojnie czeka na swo­
ją kolei. Wygląda bardziej 
nieszczęśliwie niż groźnie. Po­
dobnie zresztą jak pozostali. 
Ale to przecież ich charakte­
rystyki leżą tam przed człon­
kami komisji, nełne takich 
określeń: awanturnik, recydy­
wista. od 20 lat nie pracuje, 
nałogowy alkoholik, utrzymuje 
kontakty z elementem prze­
stępczym. włóczęga bez stałe­
go miejsca zamieszkania,. Każ­
dy spośród wezwanych .ma in- 
nv zestaw „czarnych” da- 
nvch personalnych. We wszyst- 
’<‘ch charakterystykach wid­
nieje jednak „nie nracuje...”

— Ja nie pracuję?! Przecież 
to nieprawda! — z oburzeń5em 
protestuje część „klientów”, 
n^tanych dlaczego od lat pro­
wadza pasożytniczy tryb ży­
cia. Protestują I niby mają ra­
cję, W ich dowodach osobi- 
TtycS sa bowiem wnisy o za- 

I trudnieniu w uspołecznionych’ 
zakładach pracy. Tylko, że da­
ty są dziwni© świeżę — wczo­
rajsze lub przedwczorajsze. 
Najczęściej jest to po prostu 
unik. Dość liczna grupa niero­
bów otrzymawszy wezwanie na 

[ rozimowę. podejmuje pracę, by 
okazać komisji dowód osobisty 
7 aktualna pieczątka zakładu i 
dzięki temu uniknąć tłumacze­
nia się oraz wysłuchiwania 
■..kazań". Po kilku dnfacS M- 
dzi® ef zwyfcle porzucają pra­
cę.

W ubiegłym półroczu komisja 
czvli Zespół do _spraw zatrud­
niani? osób uchylających się 
od pracy lub nauki w Pozna­
niu wezwał na rowłry 550 
nierobów. Przybyło ich zaled­
wie 170. w tym 17 w -asyście 
funkcjonariuszy MO. Wpraw­
dzie Zespół nodiał decvzje.br 
doprowadzono 44 osoby, ale 
większość z nich tie- przehr- 
wała w miejscu zameldowa-pła 
lub odbywała karę aresztu.

. A_ co z tymi stu sfedemdzie 
sięcioma? Część z nich to jed­
no- lub dwudniowi pracowni­
cy. Dwóch’ skierowano na ba­
dania lekarskie. Dwóch odmó­
wiło podjęcia pracy. Prawie 
stu wyraziło natomiast zgodę 
i Zespół polecił Wydziałowi Za 
trudnienia skierować ich do 
oracy. Aliści nie wszyscy zdo­
łali dotrzeć do Wydziału, uczy­
niło to tylko 65 osób. One też 

zabrakło śpiewności w części śród 
kowej. Części skrajne przez kon 
trasty dynamiczne przypominały 
bardziej Beethovena. Natomiast 
w sonacie Beethovena zbyt ma 
ło byłe romantycznej głęb; prze 
żyć. Kompozycjo Uszło wykona­
na została ze zbytnią powściągli 
wością emocjonalną.

Niezwykle pracowity sezon 
artystyczny ma Chór Chłopięcy i 
Męski Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu. Po niedanym wykona­
niu Mszy h-moll Jana Sebastia­
na Bacha, a bezpośrednio przed 
udaniem się zespołu na toumóe 
do Francji, usłyszeliśmy na piął 
kowym koncercie Wielką Mszę 
c-moll Wolfganga Amadeusza 
Mozarta. Z chórem pod dyrekcją 
jego kierownika artystycznego 
Stefana Stuligrosza wystąpiła w 
zmniejszonym składzie orkiestra 
Filharmonii Poznańskiej oraz so­
liści: Delfina Ambroziak — so­
pran, Ewa Werka — alt, Henryk 
Grychnik — tenor oraz Jerzy 
Gruszczyński — bas. Partię orga 
nów wykonał Stefan Sibilski, od­
powiednio dobierając rejestrację 
instrumentu.

otrzymały skierowania do 
przedsiębiorstw us połecznio- 
nych. Ale tylko 42 tam tra­
fiły i zostały pracownikami. 
Połowa t nich no kilku lub 
kilkunastu tygndmąch Dorzu­
ciła prace lub -ostał? zwolnio­
na za lekceważenie podstawo­
wych obowiązków zawodowych 
Przed komisja stu wyraża 
gotowość podjęcia pracy, ale 
czyni to na dłużej zaledwie 
dwudziestu lub trzydziestu. 
Godny podkreślenia test więc 
fakt, że w tym roku oo raz 
pierwszy w historii Zespołu, 
skreślono z ewidencji n’epra- 
cniącuch — 32 osoby, które w 
jednym zakładzie wvtrwałv 12 
miesięcy I nieźle wywiązują 
się z obowiązków zawodowych. 
Skierowanie na tę samą dro­
gę jeszcze ponad 1 000 osób 
(tyle obejmuje ewidencja) jest 
zadaniem niesłychanie trud­
nym. Ludzie z marginesu w 
większości sa bowiem w znacz­
nym stonniu zdemoralizowani, 
a stan ich zdrowia zarówno 
fizycznego jak I psychicznego 
odbiega od normy. Może więc 
— mówiąc okrutnie — spisać 
ich na straty, a skupić działa­
no reedukacyjne na tych, któ 
rzy rokują większą nadzieję 
naprawy? Zespół odrzuca jed­
nak takie rozwiązanie. Zdarza­
ją się bowiem nawroty do spo­
łeczeństwa ludzi, po którrch 
można było się spodziewać je­
dynie wszystkiego najgorszego. 
Od 30 lub 25 lat uchylali, się 
od oracv, nadużywali alkoholu, 
naruszali prawo, a w końcu 
któraś tam z rzędu ingerencja 
Zesoołu spowodowała. że zo­
stali pracownikami uspołecz­
nionego zakładu.

Niezbyt skutecznej walki z 
pasożytnictwem społecznym nie 
da się wszakże tłumaczyć tyl­
ko patologią ludzi z margine­
su. To prawda, że są trudni. 
Ale prawda jest również, że 
system przeciwdziałania naso- 
żytnictwu znacznie odbiega od 
doskonałości. M. in. dlatego, 
że często zbyt późno „wychwy­
tuje” osoby uchylające się od 
nauki lub pracy. Im wcześniej­
sze zaś ujawnienie takich za- 
ehowań tym większe sa szan­
se powodzenia ingerencji. Mo­
że ona być bowiem podjęta za- 
nim nasłani utrwalenie demo­
ralizacji. Tymczasem niejedno­
krotnie do Zespołu trafiała 
sorawv osób, które tuż od kil­
ku lat prowadzą, pasożytniczy 
trrb żvcia. T nikt ich nie nie­
pokoił. chociaż powołanych do 
tego $rwłytucii i organizacji 
jest bez likd.

W ubiegłym półroczu najwię 
cej osób niepracujących zgło­
siły Zespołowi prokuratury 
(203), MO (107) i Izba Wytrzeź­
wień (103). Poradnie przeciw­
alkoholowe na Grunwaldzie i 
Jeżycach nadesłały II zgłoszeń 
(czyżby w pozostałych porad­
niach dzielnicowych nie trafiali 
sie niepracujący?). Z jedno­
stek ORMO nie nadszedł ani 
jeden meldunek .a z samorzą­
dów mieszkańców zaledwie 2. 
Dowodzi to, że powstałe mniej

Dzieło Mozarta stawia nierów 
ne wymagania solistom. Najwięk 
szą rozmiarami i trudnościami wo 
kalnymi jest partia sopranu, nie 
mai równorzędną — partia altu, 
najmniej „zatrudniony" jest bas, 
gdyż jedynie w kwartecie (w Be 
nedictus). Jakkolwiek nie całko 
wicie zgodny był kwartet soli­
stów pod względem barwy, spo­
sobu wibracji głosu, odczytanie 
treści emocjonalnych dzieła by­
ło jednak zgodne. Delfina Am­
broziak dysponuje sopranem o 
niezłej technice. Dźwięki - wyso­
kie są pełne blasku i nośności. 
Mniej brzmiący był rejestr niski, 
wykraczający w „Kyrie" « „Ag­
nus Dei" poza tradycyjną skalę 
sopranu. Również piękną „górą" 
popisała się Ewa Werka, która 
dała kolejny dowód swojej wraź 
liwości muzycznej. Niekiedy tyl­
ko dało się zauważyć przy wy­
kańczaniu fraz zbytnie wycisza­
nie dźwięku. Henryk Grychnik po 
siada jasny tenor o znacznej ela 
styczności, a drobne zachwianie 
w „Et |n spintum" nie popsuło 
wrażenia całości. Bas Jerzego 
Gruszczyńskiego jest dźwięczny 

więcej rok temu przy dzielni­
cowych komitetach FJN w Po­
znaniu — komisje do spraw 
indywidualnej profilaktyki 
społecznej leszcze nie zdołały 
rozwinąć działań skierowanych 
przeciwko nasożytnictwu. A to 
należy do ich podstawowych 
zadań.

Ujawnianie przedstawicieli 
marginesu społecznego jest 
znacznie łatwiejsze od ich re- 
socjalizdcii. w której zdaniem 
Zespołu bardziej wydatnie niż 
dotychczas powinny pomagać 
zakłady pracy. Chodzi o to. by 
ten. kto zdoła przebyć drogę 
od Zesoołu do przedsiębiorstwa, 
po podjęciu w nim pracy otrzv 
mał opiekuna - wychowawcę, 
wybranego spośród pracowni­
ków dobrych i mających zacię­
cie pedagogiczne. A znakomi­
cie bv było, gdyby takiemu opie 
kunowi pomagał psycholog za­
kładowy. No cóż. z wielu przy­
czyn postulat ten może być 
urzeczywistniony tylko w nie­
licznych zakładach. M. in. dla­
tego. że w niektórych nie ma 
warunków sprzyjających reso- 
cjąlizacji. czym świadczy 

formalnośćtraktowanie jak
noreczeń udzielanych członkom 
załóg skazanym na pozbawie­
nie kary wolności z zawiesze­
niem jej wykonania. Druga 
strona medalu: trudno do 
orzedsiębiorstwa. które ootrze- 
buje wysokiej klasv fachow­
ców oosyłać ludzi bez kwali­
fikacji I to leszcze (z powodu 
schorzeń) raczej kandydatów 
na pracowników niepełne- 
snrawnych.

Tymczasem Zespół niezmier­
nie rzadko kieruje swoich 
klientów na badanie lekarskie. 
Ponoć nię chcą być badani. Z 
pewnością trudno przekonać 
tych ludzi, tym bardziej jeże­
li mało się wie o ich osobo­
wości. Zespół przed rozmową 
z niepracującym otrzymuje 
wprawdzie jego charakterysty­
kę. ale opracowaną zwykle w 
sposób schematyczny (..ma złą 
ooinię, dwa razy karany, trzy 
razy przebywał w izbie wy­
trzeźwień. utrzymuje kontak­
ty z elementem przestęp­
czym...”). A wielu spośród 
„klientów” Zespołu ma opinie 
sadowo-psychiatrvczne i sądo- 
wo-psychologiczne (w aktach 
snraw karnych), z którymi Ze­
spół nowinien się zanoznać.

Dobrze byłoby. gdvby dyspo­
nował oh leszcze asystentem 
socjalnym, fachowo przepro­
wadzającym wywiady środowi­
skowe. Wiedza — z tych źró­
deł — o ludziach z mar­
ginesu znacznie ułatwiłaby 
wybór odpowiedniego dla każ­
dego z nich, zindywidualizo­
wanego środka resocjalizacyj­
nego. Zwłaszcza wówczas, gdy­
by w pracach Zespołu brał 
udział psycholog. Bvć może oo 
takiej modyfikacji działania 
Zespołu? więcej miałby on pe­
tentów jednorazowych, a mniej 
stałych, którzy Przychodzą do 
raz dziesiąty, lub dwudziesty 
piątv.

MICHAŁ ŁUCZAK

bordziej w środkowym i górnym 
rejestrze. Pomimo skromnej por- 

• tii wywiązał się z niej śpiewak z 
dużą starannością.

O wiele większe znaczenie w 
utworze ma do spełnienia chór. 
Pełnię blasku brzmienia demon­
strowali chórzyści w „Gloria", 
„Cum Sancto Spirito" czy w „O- 
sanna". W „częściach wolnych", 
jak na przykład w „Qui tollis", 
czy „Agnus Dei" ujawniała się u- 
miejętność wydobywania przez 
zespół rozmaitych barw. Nieco 
mniej nośne wydawały się być 
od głosów męskich głosy chłop­
ców. Stefan Stuligrosz prowadził 
dzieło z większym skupieniem 
niż zwykle, przez co utwór stał 
się bardziej nasycony emocjonal 
nie. „Gloria" czy „Sanctus" były 
wybuchem radości, „Qui tollis" i 
,Agnus Dei" — miejscem głębo­
ko przeżytej kontemplacji.

Orkiestra w znacznej mierze 
przyczyniła się do gorącego przy 
jęcia utworu przez pubFczność. 
Jedynie mniej czytelne było 
współdziałanie muzyków z so­
pranem w końcowym fragmen­
cie „Et incarnatus". Piątkowy 
wieczór był dobrym prognosty­
kiem przed wyjazdem obu zespo 
łów do Francji.

JANUSZ KEMPIŃSKI

decvzje.br
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Słońce: 5.41—18,16

Ł TłATItV 1
POLSKI — g. 18, 20 „Rozmowy 

a katem”.
KABARET „TEY” — g. 17.30 20.30.

KIWA J
MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 ,,Po­

licja dziękuje” (wł. 18 1.), g. 
17.30, 20 „Zabójstwo chińskiego ma 
kiera” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, to „Ro­
man i Magda” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Mroczny przedmiot pożą­
dania” — (fr.-hiszp. 18 1.).

GONG — g, 10, 12, 16, 18 „Bilet 
powrotny” (poi. 18 1.), g. 20 „Ry­
walka” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 13, 15.30 
„Samotny detektyw McQ” (USA 
15 L), g. 17.30, 20 „Bez znieczule­
nia” (pól. 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Gwiż. 
dżę na wszystko” (radź. 12 1.), g. 
18, 20 „Mściciel” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 20 t,Barwy O- 
ehfonne” (poi. 15 1.),

MALTA — g. 16, 18, 20 „Korni 
Barz w spódnicy” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
29 „Powrót człowieka zwanego ko 
niem” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17, 
19 „Bitwa w wąwozie” (radź. b. 
o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Roi 
lercoaster” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Szpital Przemienienia” 
(poi. 18 l.)„

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Dziewięć miesięcy” (węg. 
15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Szantaż” (ang. 15 l.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 1915 
„Mandingo” (wł 18 1.).

Zoo — (stare) ul. Zwierzyniec­
ka i (nowe) ul.Krańcowa od g. 
9 do źmroku.

SZPITALE — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7, laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-90-66: 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-^1; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431 
ul Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44 wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, teL 120-309 
Swarzędz, tel, 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7-22, tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30-7.30. al Marcinków 
sklego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu „prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw 141 al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę)

C RADIO 1
PROGRAM I: 9.05 Cztery nory 

roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: „Srebrne orły” — fragni. 
pow. T, Parnickiego; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii: 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Rytmy młodych; 
13.20 Młody jazz polski; 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio .Gama”; 
14.20 Studio Relaks: 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 Koresnonden
eja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30
Radiokurier — aud SM; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad: 
19.40 W rytmie kolo i horo: 20.05 
Siadem naszych interwencji; 20.10 
Koncert muzyki popularnej; 20.35 
Melodie lat 7o-tych; 2105 Kroni 
ka sportowa: 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń: 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5. 9. 
10, 11, 12.05, 15, 19. 20. 21 22.

PROGRAM II: 7.35 Małe muzy­
kowanie; 8.05 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Diariusze z 
podróży królewicza Władysława 
Wazy”; 10.30 „Swing session” — 
gra Basiego; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 N. Gutman — wiolon­
czelistka o której sie mówi; 11.35 
Postęp, dom. nowoczesność — po 
rady praktyczne dla kobiet; 11.45 
Muzyka spod strzechy: 12.05 Tań 
ce kompozytorów polskich: 12.55 
„Kołysanka matki” zespół ..2 + 
1”; 13 Dobre, ale mało; 13.10 M. 
Glinka: Trio Patetyczne d-moll; 

13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Po­
znański Chór Chłopięcy p.d. S. 
Stuligrosza; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzyka Mo­
zarta; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 Zespół „Novi Sin 
gers”; 16.10 Krakowskie Migaw­
ki Muzyczne; 16.40 „Dręczyciele” 
— fragm. pow. A. Honeggera; 
17 Z dziejów polskiego jazzu; 17.20 
Notatnik kulturalny; 17 30 „Zapi 
sane w pamięci” — Odbudowa 
Głównego Miasta w Gdańsku; 18 
Polacy laureatami miedzynarodo-

W Poznańskiem trwa porządkowanie i rozszerzanie dzia- I 
* ’ łalnośoi ogniw Społecznego Komitetu Przeciwalkoholo­

wego. Dotychczas ruch ten rozwijał się nierównomiernie. 
Wystarczy powiedzieć, że pod koniec ubiegłego roku ogniwa 
SKP skupiały 3 704 osoby, przy czym w Pozhaniu — 1 267, a 
w Środzie (gmina i miasto)... niewiele mniej, bo 1183 osoby. 
Podobnym ewenementem jest fakt, że spośród istniejących 
w Poznańskiem 70 młodzieżowych kół SKP, więcej niż po­
łowa (36) znajduje się w gminie Środa.

Koło wiejskie powołano dotychczas tylko jedno, zaś kół osiedlo­
wych — 7, chociaż nie od dzisiaj lansuje się model osiedlowej profi­
laktyki społecznej, która musi polegać także na przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi.

Dane te świadczą o znacznych zadaniach działaczy Oddziału Wo­
jewódzkiego i odziałów terenowych SKP w Poznańskiem. I tak też 
jest w rzeczy samej, chociaż w minionym i w bieżącym roku zdo­
łano zrobić sporo. M. in. przybyły dwa oddziały SKP (gminny — w 
Rokietnicy oraz miejsko-gminny w Dolsku), a liczba kół SKP, w 
zakładach pracy zwiększyła się z 25 do 44.

Oczywiście sama „rozbudowa” organizacji społecznej nie­
wiele daje. Jest przecież w Poznańskiem 119 tzw członków 
prawnych SKP (są nimi zakłady pracy), ale zdecydowana ich 
większość ogranicza sdę do płacenia składek. Satysfakcjonu­
je przeto, że zwiększaniu szeregów SKP towarzyszy dążenie 
do działania aktywniejszego, bardziej racjonalnego, lepiej do­
stosowanego do wymogów życia.

Od lat w działalności SKP wido'czne były znaczne dyspro­
porcje między rozmiarami propagandy antyalkoholowej (u- 
znawanej niemal powszechnie za nieskuteczną) a pomocy, u- 
dzielanej rodzinom alkoholików.

I tak w tym roku TPD i PKPS otrzymały zwiększone dotacje — z 
funduszu antyalkoholowego — na pomoc dla dzieci z rodzin alko- 
holików (m. in. chodzi o organizację kolonii zdrowotnych dla dzie­
ci specjalnej troski z tych rodzin pochodzących). Było to możliwe 
dzięki rezygnacji — przez Zarząd Oddziału Wojewódzkiego SKP — z 
części środków finansowych przeznaczonych na propagandę. Ten 
sam odział wyasygnuje fundusze na — organizowany przez harcerzy 
dla dzieci alkoholików — obóz „nieprzetartego szlaku”.

Innym przykładem działania zgodnego z potrzebami spo­
łecznymi jest utworzenie zespołu porad*ictwa prawnego (w 
Poznaniu, w siedzibie Oddziału Wojewódzkiego SKP, przy ul. 
Czerwonej Armii 39,telefon 545-70). We wtorki i piątki (od 
godz. 16 do 18) prawnicy i kuratorzy będą tam udzielać rad, 
rozwiązywać siprawy związane z alkoholizmem lub też będą 
pośredniczyć w ich załatwianiu, kiedy zgłoszą się osoby z 
różnych przyczyn bezradne.

Warto też wspomnieć o uczestnictwie członków SKP w 
pracach komisji, powołanych przez naczelników gmin i miast 
po to, by zweryfikować rozmieszczenie punktów sprzedaży 
alkoholu i kontrolować przestrzeganie przepisów ustawy 
antyalkoholowej. W rezultacie zmniejszyła się liczba punk­
tów sprzedaży napojów alkoholowych, a wyniki kontroli rea­
lizacji ustawy przekonały działaczy SKP, że takie działania 
trzeba prowadzić systematycznie. I tak też zamierza ««ię czy­
nić.

Finał turnieju 
„Czarnej opony”
W Poznańskich Zakładach Opon 

Samochodowych „Stomil” odbył 
się w minioną środę finał turnie 
ju „Czarnej opony”, W imprezie 
tej, od października, poszczególne 
wydziały współzawodniczyły w 
znajomości — przepisów przeciw­
pożarowych i bhp oraz reguł tech 
nologii produkcji. Były też kon-

YSTostatnich tygodniach o- 
trzymywaliśmy od mie­

szkańców Poznania wiele syg 
nałów wskazujących na nie­
wystarczające zaopatrzenie w 
wodę. Poruszyliśmy więc ten 
temat na łamach „Głosu” w 
publikacji pt. „Woziwoda nie 
zastąpi inwestycji”. Pisaliśmy 
tam m. in. o występujących 
Trudnościach, o pilnej potrze­
bie rozbudowy istniejących, 
urządzeń wodociągowych oraz 
o opóźnieniach w realizacji 
inwestycji przez ,,Hydrobudo­
wę”.

Do publikacji tej ustosunkowa­
ły się zainteresowane instytucje 
— Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji oraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych Budownictwa 
Przemysłowego „Hydrobudowa”. 
Treść nadesłanych wyjaśnień oka 
zala się jednak zgoła odmienna 
cd takiej, jakiej mieliśmy prawo 
oczekiwać.

Swoistą dyplomację zapre­
zentowało w swym piśmie 
WPWiK. Proponuje mianowi­
cie zamieszczenie sprostowa­
nia. polegającego na zastąpie­
niu zwrotu „niesolidność wy­
konawcy” („Hydrobudowy”) 
-formułowaniem „mała kon­
centracja mocy przerobowej 
wykonawcy”. Jest to przykład

wych konkursów muzycznych; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.49 Radiowe spotkania; 19 Na­
grania A. Rubinsteina; 19.40 Dżw. 
Plakat Reklamowy; 19.55 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony; 20 
Saldo, Panie Dyrektorze! 20.20 
Kontrapunkty — tygodnik o mu­
zyce XX wieku; 22 Słownik lite­
racki nr 5; 23.35 Co słychać w
świecie; 23.40 Muzyka na dobra­
noc.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 1.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Za kierownicą;
8.40 Co kto lubi; 9 „Wir pamię­
ci” — 30 ode. pow. E. Wnuka Li­
pińskiego; 9.10 Old jazz meetlng;

9.30 Kwadrans akademicki; 9.45 
Utwory kameralne E. Griega; 10.30 
Ekspresem przez świat; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Supraphon: 
11 Dzień jak co dzień; 11.30 W 
duecie z O. Petersonem; 12 Eks­
presem przez świat: 12.05 w to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Stopa trzeciej Gra­

cji” _ ode. pow. L. Mariańskiej; 
14 Wszystkie utwory fortepiano­
we G. Faure; 15 Ekspresem przez

M. Ł.
kursy sportowe. Ponadto zbiera­
no pieniądze na Centrum Zdro­
wia Dziecka i zabawki dla wy eh o 
wanków domów dziecka.

Do sobotniego finału stanęły wy 
działy, które wywalczyły w eli­
minacjach: przygotowawczy. pa­
sów klinowych i kontroli jakości. 
W wyniku finałowej rozgrywki 
najlepszy okazał sie Wydział Kon 
ttoli Jakości. Pracownicy wymię 
nionych wydziałów zebrali ponad 
12 000 złotych, by wpłacić je na 
książeczki PKO wychowanków Do 
mu Dziecka przy ul. Pamiątko­
wej. (kal)

Echa naszych publikacji

Zamiast wody z kranu
woda na papierze

niedobrego, a dość zakorzeniło 
nego nawyku retuszowania o- 
ceny nieprawidłowości. Bierze 
to się chyba stad, że zawoalo 
wane formy krytyki, chociaż­
by obejmowały poważny prze 
cięż zarzut nieterminowości 
robót, przyjmowane sa przez. 
instytucje i przedsiębiorstwa 
bez większych zastrzeżeń, na­
tomiast nazwanie rzeczy po 
Imieniu — niesolidnością, bu- datki Komunalnej i Mieszkanio-
dzi gwałtowny sprzeciw. Wy­
pada przeto przypomnieć 
truizm: solidność to nie tylko
dobra 
pracy, 
c zenie 
minie.

jakość wykonywanej 
ale również jej zakop 
w przewidzianym ter- 

„Hydrobudowa” natomiast 
całkowicie Odcina sdę od za­
rzutów wysuniętych pod jej 
adresem: ... mimo ogólnie zna 
nych trudności materiałowych 
i zatrudnieniowych, realizowa 
ne sa (inwestycje — przyp. 
led.) w tempie zapewniają-

świat; 15.05
spół Dżamble; 15.20 W kręgu jaz 
zu; 15.40 Śpiewa Gal Costa: 16 
Pisarz miesiąca — J. Iwaszkie­
wicz; 16.20 Muzyk obranie; 16.45 
Nasz rok 79; 17 Ekspresem przez 
świat; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Odkurzone przeboje; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Codziennie 
pówleść w wyd. dźwiękowym — 
A.- Strug: „Żółty krzyż”; 19,30 
Ekspresem przez świat; 19.35 Ope 
ra tygodnia — G. Rossini: „Włosz 
ka w Algierze”; 19.50 „Królew­
ska ryba” — ode. pow Wiktora 
Astaflewa; 20 60 minut na go­
dzinę: 21 Galeria starych mi­
strzów; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Paul Anka; 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu; 23 Swo­
je ulubione wiersze recytuje Ewa 
Krasnodębska; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 10.30, 12. 
15. 17 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Gra „Alex 
Band”; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Język polski 
(sem. II): „Gramatyka romantyz­
mu”; 8.35 Ginące zawody — Garn 
carz; 8.50 Graj kapelo: 9 Dla

Przypominamy ze-kl- I—II (jęz.

Topienie Marzanny

VII Rajd „Marzanna 79" rozpoczął wczoraj nowy sezon turystycz­
ny. Na mecie kilkaset osób uczestniczyło w ludowym obrzędzie 

topienia Marzanny.
Na zdjęciu: grupa startująca z harcówki na Cytadeli.

Fot. — R. Królak

Powstaje największe
osiedle Stęszewa

Opracowany został program 
obchodów 75-lecia energetyki 
poznańskiej. Przewiduje on 
m. in. okolicznościową akade­
mię, która odbędzie się 15 
września br w Operze Poznań­
skiej. Nastąpi też odsłonięcie 
dwóch tablic: upamiętniającej 
wybudowanie przy ul. Grobla 
w Poznaniu pierwszej elek­
trowni miejskiej w 1904 roku 
oraz poświęconej pamięci pra­
cowników energetyki poznań­
skiej, którzy w czasie II wojny 
światowej zostali straceni przez 
-'kunanta hitlerowskiego. Po­
nadto zostanie opublikowana 
nonografia „75-lecie energety­
ki poznańskiej” na łamach 
kwartalnika „Kranika m. Po­
znania”.

Przewidziane są także spot­
kania z zasłużonymi dla ener­
getyki byłvmi pracownikami 
oraz inne imprezy, (kal)

Nie tylko dla działkowców

Wiosenny kiermasz rolniczy
Potrzeby mieszkaniowe pod 

poznańskiego Stęszewa od lat 
sa znacznie większe od- licz­
by oddawanych do użytku, 
izb. Przybywa ich zresztą tył 
ko dzięki budownictwu indy 
widuałnemu, bo wielorodzin­
ne domy rzadko pojawiają się 
w panoramie miasteczka. W 
tym roku ma jednak nastąpić 
znaczne zaspokojenie potrzeb 
m ies zk aniowy: ch.

Możliwe to będzie przede 
wszystkim dzięki powstające­
mu osiedlu domków — naj­
większemu w Stęszewie. Dość 
stwierdzić, że wyznaczono tam 
133 działki budowlane, które 
zostały ostatnio rozdzielone. 
Osiedle umiejscowiono w ma 
lowniczej okolicy, w rejonie 
ul. Piotra Skargi.

Tam również zacząć się ma 
w bieżącym roku budowa dłu 
go oczekiwanego przedszkola, 
a następnie dwóch bloków — 

. dla nauczycieli oraz pracow­
ników stęszewskich zakładów.

(bop)

cym ich terminową realiza­
cje. a nawet przewidujemy 
możliwość wcześniejszego ich 
zakończenia”.

CzesławDyrektor WPWiK
Kaczmarek mówił nam jednak o 
około dwuletnim opóźnieniu 
w realizacji przez „Hydrobudo­
wę” cyklu inwestycyjnego. Ist­
nienie opóźnień potwierdził rów­
nież dyrektor Poznańskiego Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Gospo- 

wej — Jan Różański. Sprawy te 
znalazły także odbicie na łamach 
innych gazet — pisał o tym „Ex 
press Poznański”.

Lektura cytowanych pism 
nasuwa więc skojarzenie z od 
bijaniem piłeczki. W każdym 
razie spragnieni dostatku wo­
dy mieszkańcy Poznania ocze 
kują od zainteresowanych in 
stytucji nie obrażania się 
lecz dokładnego rozpatrzenia 
wszystkich możliwości jak 
najszybszej poprawy sytuacji

(jab)

polski): „Serce w 
kratkę”; 9.25 Muzyka kameralna 
baroku; 10 Dla kl. V (historia): 
„Bitwa pod Legnicą”; 10.30 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich: „Gargantua w teatrze Stu­
dio”; 11.30 Caballe śpiewa Ver- 
diego; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt Donna 
Summer; 13 24 lekcja jęz. fran­
cuskiego; 13.15 Muzyka; 13.20 
Dla kl. I—II (jęz. polski): „Serce 
w kratkę”; 13.45 Tu Studio Ste 
reo; 14 Technikum Rolnicze: 14.15 
Tu Studio Stereo; 14.45 Muzycz­
ny upominek — Bangladesz; 10.05 
„W Jezioranach” — ode. 987 po­
wieści radiowej; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „Uliczka klasz 
torna” — fragm. pow. A Kowal­
skiej; 16.05 „Przed pierwszym 
dzwonkiem” — aud. dla nauczy­
cieli; 16.25 49 lekcja jęz. nie­
mieckiego; 16.40 Z taśmoteki spi 
kera; 16.50 Radioexpress; 17.05 
Z taśmoteki spikera; 17.15 Audy 
cja ekonomiczna; 17.30 Z taśmo­
teki spikera; 17.40 Audycja d’a 
młodzieży; 17.55 Specjalne wyda 
nie Poznańskiego Koncertu Ży­
czeń; 18.25 Kalejdoskop nauki — 
Następcy Einsteina; 19 Ekonomia

Od 2 do 30 kwietnia br. w 
hali nr 22 MTP oraz innych 
halach przy ul. Swierczewskie 
a o odbywać sie będzie wielki 
wiosenny kiermasz rolniczy.

aoferują tam swoje towary owoce i kwiaty wartości 1,5
kombinaty państwowych gos- 
óodarstw ogrodniczych w Na 
ramowicach i Owińskach. roi 
bicze spółdzielnie produkcyj­
ne’. Rzemieślniczy Dom Towa 
rowy, „Społem” i inni. Koor­
dynatorem tej imprezy jest 
Wojewódzka Spółdzielnia O- 
erodniczo-Pszczelarska w Po­
znaniu.

Kiermasz zainteresuje prze­
de wszystkim działkowców, 
wnieważ znajdą się 
stoiska ze sorzętem 
dziami ogrodniczymi, 
larskimi, nasionami.

na nim 
i narzę- 

pszcze- 
nawoza-

Współpraca „Osiedla Młodych" z Politechniką

I wyciszanie hałasów
i zapobieganie awariom rur

d dwóch lat Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Mło-^^dych” współpracuje z Politechniką Poznańską. Jej liczne
badania na Osiedlu Rataje dotyczą m. in. wytrzymałości o- 
cyntkowanych rur wodociągowych, często bowiem one się 
psują. Badania Politechniki mają umożliwić wykrywanie w 
odpowiednim czasie tych miejsc w rurach, które mogłyby pę­
knąć i spowodować zakłócenia w dopływie wody.

Również na tym osiedlu trwają badania nad rozwiązania­
mi urządzeń technicznych i węzłów cieplnych oraz znalezie­
nia sposobu na zasilanie (w razie awarii energetycznych) wy­
sokich budynków.

Ważne dla mieszkańców wszystkich poznańskich osiedli jest też 
wyciszanie hałasu. Związane z tym badania prowadzone są także 
przez Politechnikę na Ratajach, przy czym chodzi m. in. o tworze­
nie pasów zieleni między domami a trasami komunikacyjnymi.

Dzięki pracownikom Politechniki Poznańskiej zainstalo­
wano, częściowo w czynie społecznym, dwa zegary na osie­
dlach — Rzeczypospolitej i Lecha.

Sześciu pracowników „Osiedla Młodych” kontynuuje Studia na Po­
litechnice. Natomiast studenci roku zerowego i lat starszych odby­
wają praktyki w Zakładzie Budowlano-Remontowym Spółdzielni. 
„Osiedle Młodych” zawsze też służy swojemu partnerowi pomocą ma­
teriałową jak również ułatwia prowadzenie określonych badań. 
Spółdzielnia udostępniła także studentom tej uczelni wszystkie swo­
je domy kultury.

Niedawno odbyło się kolejne spotkanie tych dwóch partne­
rów. Omówiono dotychczasowe rezultaty współpracy oraz 
określono zadania na rok bieżący. M. in. kilkudziesięciu stu­
dentów odbędzie praktyki przy tworzeniu i konserwacji te­
renów zielonych oraz weźmie udział w innych pracach, ta­
kich jak instalowanie urządzeń sanitarnych w spółdzielczych 
domkach jednorodzinnych, (an)

na co dzień; 19.15 45 lekcja jęz. 
rosyjskiego: 19.30 Jam session — 
aud. R. waschki; 20.15 Salzburger 
Mozartwoche 1979 r. — odtworze­
nie koncertu Wiener Philharmoni 
ker (stereo ogólnopolskie): 21.45 
Koncert edytorski PWM: 22.15 
Nauka i świat współczesny; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Język polski (sem. IV): 
..Reymont — laureatem nagrody 
Nobla”; 22.50 Nokturny Gabriela 
Faure.

Wiadomości: 6.40. 12, 15 16. 22.55.

E
r— ..........................., ,.lw|1

telewizja^!
PROGRAM I

15.25 Program dnia; 15.30 Nurt 
— Matematyka; 16 Dziennik (kol); 
16.10 Obiektyw; 16.30 Dzień dobry, 
tu Telewizja (kol.); 16.50 Dla dzie 
ci: Zwierzyniec (kol.); 17,15 ,Rytm 
czasu” — program publicystycz­
ny (kol.); 17.35 Świat dziecka — 
„Utrapienie” — film fab. prod. 
CSRS (kol.); 19.30 Dobranoc dla naj 
młodszych (kol.); 19.10 Siódemka;

75 lat energetyki 
poznańskiej

mi. torfem — a więc artyku­
łami. po które obecnie przed 
sklepami specjalistycznymi 
tworzą się kolejki. Ponadto 
WSOP zaoferuje warzywa, 

mln złotych. „Społem” sprze­
dawać będzie m. in. wyroby 
przetwórstwa owocowo-wa* 
rzywnego i mrożonki oraz zor 
ganizuje dla klientów tzw. 
mała gastronomie.

Handlowcy chcą kiermasze 
o rozszerzonym wyborze towa 
rów organizować stale w ókre 
sie między targami, wykorzy­
stując nieczynne hale. Planu­
je sie w listopadzie br. zor­
ganizować tam taką właśnafe 
imprezę handlowa, która ma 
trwać do maja przyszłego ro­
ku. (zd)

19.30 Wieczór z dziennikiem (ko;M 
20.15 Teatr Telewizji na świecie 
— Carlo Goldoni — „Sługa dwóch 
panów” (spektakl Telewizji Włos 
kiej) (kol.); 22.25 Dziennik; 22.40 
„Gdy dwóch robi to samo” — pro 
gram publicystyki kulturalnej 
(kol.).

PROGRAM II

16.30 Program dnia; 16.35 Język 
niemiecki — kurs podstawowy, 
lekcja 22; 17 Program telewizji 
krajów socjalistycznych (kok); 
19.10 „Teleskop” (kol.); 19.30 Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.15 
Spotkajmy się raz jeszcze — „Szła 
kiem kolei Santa Fe” — reportaż 
filmowy (kol.); 20.50 ,,HoUywood 
za 6 dolarów” — reportaż filmowy 
(kol.); 21.10 Spotkanie z Krzyszto­
fem Zanussim i Jackiem Fuksie* 
wiczem (kol.); 22.05 24 godziny
(kol.); 22.15 „Szczep koczujący na 
dachu świata” — 2 ode. francua- 
kiej serii dokumentalnej pt. „Za 
ślubiny na krańcach świata” (kol,).



Centrostal Rejonowy Oddział w Poznaniu

Informacji udzielają Działy Handlowe RO Łódź oraz RO

UWAGA, ODBIORCY WYROBÓW HUTNICZYCH 
Z WOJ. KALISKIEGO !

INFORMUJE, że zgodnie z decyzją Centrali Zbytu Stali — 
odbiorcy mający swoje siedziby na terenie województwa ka­
liskiego z wyłączeniem gminy JAROCIN oraz PLESZEW

zamówienia na wyroby walcowane blachy z kl. 1—3 
stali oraz rury

począwszy od terminu składania zamówień na III kw 1979 r.
NALEŻĄ DO: 

REJ. ODDZIAŁU CENTROSTALI W ŁODZI, 
ulica Brukowa 24.

Prosimy zamówienia na w/w wyroby kierować pod adre­
sem RO Łódź.

Poznań, telefon nr 33-32-31, wewn. 20, 41, 43. 951-K1

Dwie dziewiarki, zatru­
dnię zaraz. Tel. 67-96-16 

8667’g

Cocktail Bair ,,Hortex 
w Poznaniu zatrudni za­
raz sprzedawców, pomo­
ce cukiernicze sprzątacz 
ki. Zgłoszenia: ul. Gło­
gowska 29, I piętro.

86600g

Samochodowa stacja dia 
gnostyczna, przyjmie ucz 
nia Inż. Piechowski Sy­
rokomli 1 (za rondem 
obornickim). 86845g

Krawcowe wykwalifikowa 
। ne, przyjmę zaraz, pra­

ca stała. Oferty „Prasa”
* Grunwaldzka 19 dla 86301g '

Dnia 19 marca 1979 r. zmarł nasz długoletni
ceniony pracownik, serdeczny kolega

WŁADYSŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie sie dnia 26 marca 1979

o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie

Rodzinie Zmarłego składamy głębokie wyra­
zy współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 

Techniki Sanitarnej w Poznania.
896-K3

JERZY PIECHOROWSKI

Inżynierowie mechanicy 
udzielają korepetycji z 
projektowania: obliczenia, 
rysunki, Piasecki, tel. 
464-17. 84612g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a. Wa-

84666g

♦
xman.

tipię barakowóz. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 

la 84672g

Zagraniczny łańcuszek do
breloczków sprzedam
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 85187g.

Kosiarkę do trawy,. dwa 
materace jugosłowiań­
skie tel. 66-53-10. 86510g

Biblioteczkę sprzedam, 
ul Cześnikowska Ic m.
32. 86548g

Radioodbiornik „MeMzy- 
na” Hi-Fi oraz rowery 
sportowe „Wilga” 1 „Lus 
Sprint” sprzedam Tel 
20-72-76 po godz 16 85188g

lokale

Dom jednorodzinny, za­
budowa szeregowa, stan 
surowy, sprzedam. Wągro 
wiec, Dębińska 32. 293p

Mężczyźni do prac w o- 
grodnietwie, potrzebni.
Gospodarstwo Ogrodnicze 

A Mieloch, Poznań, ul. 
Majakowskiego 199.

86488g

296 p

Kiosk lub pawilon owoce- 
warzywa — kwiaty w Poz 
naniu kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
84633g.

Kupię prasę mimośrodo- 
wą, śrubową 20-30 T. 
Szwarc, Krotoszyn, ulica 
"abryczna 11 m. 13, tel.

Kupię kurtkę damską — 
skóra. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84527g;

35-45.

Prakticę PLC3 sprzedam. 
Mosina, tel. 342, kler. 132. 

84538g

Ogród działkowy, zagos­
podarowany, przy Leehi- 
ckiej, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 86414g.

Kieliszki do wódek, w róż 
nych asortymentach — 
poleca hurtowo Wytwór­
nia Szkła Gospodarczego 
w Parszowie — Stefan 
Kwiek, 27-123 Parszów, 
ul. Złotoglin 90, woj kie-

Kupię mieszkanie wła­
snościowe 2—4 - pokojo­
we Oferty „Prasa”, Grun 
waldzkwa 19 dla 84577g.

Odstąpię samodzielne po­
kój z kuchnią, komfort, 
Dębiec, płatne 2,5 roku z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 86825g Cyklinowanie. Szaj, ftl.

67-38-14. 84187g

nauka

Z rozbiórki w Poznaniu 
sprzedam płyty stropowe, 
korytowe 6 x 1,25 m pia- 
nobeton. okna, cegle. Zbi 
gniew Opala. Dąbrowa 47 
64-332 Bukowiec Stary

84506g

716-K2leckie.

Matematyka — korepety­
cje. Golimowski, telefon 
66-00-87. 83906g ‘

tDniia 23 marca 1979 r. 
ciężkich cierpieniach,

Żebra żeliwne Poznań, 
Arciszewskiego 35 J m. 15. 

86460g

Części do Volkswagena 
sprzedam. Tel. 201-690 no

M-3 Bonin i M-2 Os. Ko­
pernika zamienię na M-4 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
86606g.

godz. 16. 86726g

Szkło szklarniowe, pompę 
szamba, wannę żeliwną 
170 cm. Poznań, Galilea­
sza 5 E m 6 86459g

Sprzedam Fiata 125p — 
rocznik 1971. Tel. 443-07 
(po godz. 18). 86650g

Oddam pokój Płatne rok 
z góry, tel. 20-27-39

86523g

Farbowanie odzieży skó­
rzanej. odnawianie zam­
szowej — przeniesione 27 
Grudnia — na ul. Szysz- 
kowskiego 6 (przy Grun­
waldzkiej), godz. 12—14. 
Rewakowicz. 86424g

SHL 175 — sprzedam Ul. 
Palacza 10 m 7. 86669g

Szczenięta bernardyna o- 
raz dywan 2X3 — sprze­
dam. Mosina, Sremska 
40, tel 467 86823g

Barak mieszkalny oraz ga 
raź blaszany — sprzedam. 
Przeźmierowo, Rynkowa 
76a, od godz. 15 85037g

Sadzonki ogórków 1 po­
midorów szklarniowych 
odmian krajowych i ho­
lenderskich, do połowy 
kwietnia, sprzedaję. Zdzi 
sław Berthold, Śmigiel, 
Mickiewicza 26. 271p

Sprzedam znaczki poczt.o-

Przepały, zdzieranie opon, 
luzy i drgania kierowni­
cy, nietrzymanie się dro­
gi, nierównomierną ora- 
cę silnika, źle ustawione 
światła — usuniesz w sta 
cji diagnostycznej, inż. 
Piechowski, Syrokomli 1 
(za rondem obomiickim).

86846g

Forda Capri, rocznik 1973. 
stan idealny, sprzedam 
Tadeusz Samoląg, Śmigiel.
Orzeszkowej 3, tel. 276 

297p

Sprzedam Fiata 126p. no­
wego. Kobylin, tel 124

298p

pracownicy poszukam
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO E- 
NERGETYKI CIEPLNEJ w Poznaniu, ul. Buł­
garska 67/85 — Wydział Kadr i Szkolenia — 
telefon 67-12-63 — zatrudni na sezon grzew-
czy 1978/79;

PALACZY kotłów wysokociśnieniowych 
automatycznych typu „Bertsch”, 
PALACZY kotłów wysokociśnieniowych 
typu „La Monte’a”, 
PALACZY kotłów nieskociśnieniowych, 
POMOCNIKÓW PALACZY, 
na pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy w kotłowniach położonych na te­
renie m. Poznania, w zakładach tereno­
wych w Gnieźnie, ul. Fabryczna 4, teł. 
44-29, Śremie, ul. J. Krasickiego 26, nr 
tel. 399, Nowym Tomyślu, ul. Komunal­
na 1, nr tel. 439 oraz Szamotułach, ul. 
Wojska Polskiego 14, nr tel. 212-10.

Fiata 127p sprzedam We 
gorzewska 5 po godz 16. 

86439g84208g

86720g

bm

Sa- 
teś-

Okazyjnie sprzedam 15 m 
barierki. Poznań, Sabiny 

84565g

mój 
teść,

we tel 66-54-07

Ul 19..

RODZINA

916 U3

brat, 
lat 42,

W smutku pogrążona

RODZINA

86646g

odszedł od nas 
namaszczony O

mi św., nasz najdroższy i ukochany mąż, syn, 
brat, wujek i szwagier

Dnia 24 marca 1979 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ ukochany mąż, ojciec, teść 

dziadek, przeżywszy lat 71

LECH ADAMSKI
STANISŁAW ZEIDLER

Dla osób, które nie posiadają odpowiednich 
uprawnień, Przedsiębiorstwo zorganizuje kurs 
i egzamin kwalifikacyjny w miesiącu marcu 
1979 roku. 993-K1

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 marca br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dnia 
23 marca 1979 roku zmarł w wieku 76 lat. 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 

mąż, ojciec, dziadek, pradziadek i teść, śp.

STANISŁAW NOWACZYK
emeryt PKPOs. Piastowskie 50 m. 35

Prosimy ó nieskładanfie kondolencji.

Instytut Technologii Drewna z żalem zawia­
damia, że dnia 22 marca 1979 r. zmarł

żona z rodziną

Dnia 24 marca 1979 r zmarła w 63 rofcu ży­
cia, śp.

odznaczony Odznaką „Zasłużony dla Leśnictwa 
i Przemyślu Drzewnego” oraz Wzorowego Kie­
rowcy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 marca 1979 r 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Żegnając wieloletniego współpracownika i dro­
giego kolegę wyrazy serdecznego współczucia 
składaja Rodzinie

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa^ Dyrekcja.

904-K3

Dnia 21 marca 1979 r. zmarł nasz były i zasłu­
żony pracownik

STANISŁAW KEGEL
Żegnamy Go — składając wyrazy serdeczne­

go współczucia Rodzinie

Rada Zakładowa Zarząd i współpracownicy 
Wojewódzkiej

Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu.
894-K3

Dnia 23 marca 1979 r. zmarł nasz były cenio­
ny pracownik i serdeczny kolega

EDMUND SŁABOSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 marca br. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

■ Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia składają

Dyrekcja, Rąda Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Biura Projektów Przemyślu Elementów 
Wyposażenia Budownictwa „Metalplast” 

901-K3

Dnia 23 marca 1919 r. po długich ciernie- 
niach, namaszczona Olejami św., zmarła nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 87

‘ ANNA MARCZYŃSKA
z domu Polowczyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku. pogrążony

Ul. Brzozowa 4

syn z rodziną
868łlg

X W dniu 24 marca 1979 r. zmatł. opatrzony 
T Sakramentami św, najdroższy l nigdy nie­
zapomniany maź ukochany tatuś, teść, d®ia 
dek i szwagier śp.

ANTON’ ANDRYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 27 bm. 

dżinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZIN

o go-

1

Ul Wk s ' ra 18. 86836g

ZOFIA GOLLNISCH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

mąż, synowie, synowe wnuki
86843g

tDnia 19, marca 1979 r zmarła, opatrzona 
kramentami św., nasza kochana matka, 
ciowa, babcia i prababcia, śp

HELENA PIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 

o godz. 14 na Miłostowie.

Zawady 6 m. 37.

bm.

tDnia 20 marca 1979 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 75. śp

ANTONI RUDNICKI
kombatant II wojny światowej

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

Ul. Kołłątaja 106.

tDnia 21 marca 197$. r. po krótkiej chorobie 
zmarł w Warszawie, w 65 roku życia nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN HENRYK DĄBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w Kanadzie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia­
łek. 26 bm. o godz. 18.30 w Katedrze św. Jana 
w Warszawie.

Pogrążona w żalu

córka z mężem i synem
86863g

d. Dnia 23 marca 1979 roku zmarł opatrzony
I Sakramentami sw„ przeżywszy lat 73
kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
dziadek i wujek, śp.

JÓZEF ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 1 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona, z dziećmi i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Janikowska 36 m 2

tDnia 21 marća 1979 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana żona, na­
sza mama, teściowa i babcia, śp.

HELENA GRZYL
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Szyszkowskiego 6 m. 8 890-U3

tDnia 22 marca 1979 roku odszedł od nas nie­
spodziewanie w Bogu, mój najukochańszy 
mąż, nasz najtroskliwszy tatuś i dziadziuś, 

przeżywszy lat 59, śp.

CZESŁAW SZABLAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm 
godz 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Chociszewskiego 50 a m. 8 889-U3

tDnia 22 marca 1979 r. po długich cierpie­
niach odszedł od nas mój najdroższy mąż, 
brat, szwagier i kuzyn, śp

MIECZYSŁAW PTAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu jurni ko wskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

887-U3

tDnia 23 marca 1979 r. zmarł mój kochany 
mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy 69 lat, śp

JÓZEF RIEDRICH
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.30 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji

914-U3

tDnia 21 marca 1979 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, przeżywszy lat 69, śp.

JOZEF PIASECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm o go 

dżinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Czerwonej Armii 57 m. 20. 86578g

x Dnia 22 marca 1979 roku zmarł, namaszczo- 
I ny Olejami św., mój kochany mąż, ojciec,

zięć, szwagier 
śp

wujek, przeżywszy

JERZY PIECHOROWSKI
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 27 bm 

o godz 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 

żona z córką i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji

U1 Dzierżyńskiego 8 m. 5. 911-U3

2H

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 mar­
ca br. o godzinie 12.30 na cmentarzy górczyń­
skim.

RODZINA

Os. Powstań Narodowych 31/62

tDnia 23 marca 1979 r. zmarła,, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach nasza kochana mama, teściowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAWA HILDEBRANDT
z domu Górecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

. córki i synowie z rodzinami
Ul Reja 1 m. 15 915-U3

X W dniu 21 marca 1979 r. zasnął w Bogu, 
I przeżywszy lat 80, śp.

STEFAN OWCZARCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 9-30 na cmentarzu junikowskim.

W serdecznym żalu pogrążona 

żona z rodziną

IHB
86772g

d. Dnia 19 marca 1979 r odszedł od nas na 
T zawsze ukochany mąż i ojciec, przeżywszy 
lat 53, śp.

MARIAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 10-10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z córkami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Cześnikowska 28 m 20. 86656g

X Dnia 22 marca 1979 r po krótkich cierple- 
T niach przestało bić serce w 32 roku 
mego kochanego syna, brata, szwagra, wujka 
i najdroższego przyjaciela

ZBIGNIEWA KOSECKIEGO
Pogrzeb odpędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

. w głębokim żalu i smutku pogrążone 

matka z rodziną i Bożena z córką

Ul. Tęczowa 8 m 5. 86793g

x Dnia 23 marca 1979 roku zmarł w wieku 
T 53 lat. po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św

EDMUND SŁABOSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 11 z kaplicy
się we wtorek, dnia 27 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Brzeźniaka 8 m 6 912-U3
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sport
Ruch liderem • Tylko 8 bramek • Słaby poziom spotkań 

• Kmiecik „dogonił" Małnowicza
R. Mazur wicemistrzem Polski

Dokończenie ze str 1

Srebrny medal 
poznańskiego judoki
Na rozgrywanych we Wło­

cławku mistrzostwach Polski 
seniorów w judo świetnie za­
prezentował się utalentowany 
judoka poznańskiej Olimpii — 
Przemysław Dyczkowski, zdo­
bywając srebrny medal w ka 
tegorii 60 kg. Poznaniak w de 
cydującym o mistrzostwie po 
jedynku po zaciętej walce mi 
nimalnie uległ Edmundowi 
Szulcowi (Wybrzeże Gdańsk).

(wił)

Ruabśsci Polonii43^

nie zawiedli
Rugbiści Polonii rozpoczęli run 

dę rewanżową spotkań o mistrzo­
stwo I ligi. Wczoraj na własnym 
boisku pokonali oni jeden ze slab 
szych zesoołów ligi — Czarnych 
Bytom 26:9 (14:0).

Grając pierwszą połowę z wiat­
rem, Polonia osiągnęła zdecydowa 
ną przewagę w polu, a wykorzy 
stując swoje lepsze warunki fi­
zyczne gospodarze zepchnęli byto 
mian do gry na własnej połowie 
boiska. Poznaniacy po ładnych ak 
cjach zdobyli w tej części gry 14 
punktów nie tracąc przy tym żad 
nego.

Po przerwie gra się nieco wy­
równała. Było to efektem wpro­
wadzenia zawodników rezerwo­
wych przez trenera Króla, a tak 
że wiatru, który tym razem sprzy 
jał Czarnym. Po indywidualnych 
akcjach punkty dla nich zdobyli 
Stawowski 5 i Chrzan 4. W koń­
cówce spotkania tempo gry zma­
lało. Mocno zbudowani poloniści 
mieli spore kłopoty z poruszaniem 
się po błotnistym boisku. Uwi­
doczniły się także braki w szyb_
kości.

W zwycięskim zespole dobrze
grali: Mańko zdobywca
punktów, a także bracia G. i 
Gąsiorowscy, którzy uzyskali

za
11 

M. 
po

4 punkty. Pozostałe zdobyli: Ho- 
ryczy 4 i Jasiński 3. (kar)

Rozgrywki I ligi w koszyków 
ce mężczyzn dobiegły końca. 
Sobotnie i niedzielne mecze od 
bywającego się w Poznaniu 
turnieju czterech najlepszych 
zespołów w kraju, nie miały 
już większego znaczenia, bo­
wiem kolejność miejsc zosta­
ła ustalona już wcześniej. Naj 
bardziej na odniesieniu zwy­
cięstw zależało koszykarzom 
Lecha, którzy przed własną wi 
downią chcieli się zrehabilito 
wać za serię porażek podczas 
trzech poprzednich turniejów. 
Udało im się to w sporym 
stopniu, ale nie całkowicie. Po 
piątkowym zwycięstwie nad 
Startem, w sobotę lechicl poko 
nali mistrza Polskj — Śląsk 
119:92 (57:44), lecz w niedzie­
lę ulegli Rcsovii 77:91 (41:47). 
W pozostałych meczach padły 
wyniki: Resovia — Start 87:76
(48:40), Start 
(44:29).

Śląsk 86:68

Sobotni pojedynek Lecha ze 
Śląskiem był jednym z naj­
lepszych meczów, jakie roze­
grał poznański zespół podczas 
finałowych turniejów. Toczył 
sie on w dobrym tempie, wie­
le było efektownych akcji, a 
lechici odnieśli zasłużone i wy 
sokie zwycięstwo, co dodatko 
w o usatysfakcjonowało pu­
bliczność.

Wrocławianie przystąpili do 
tego spotkania zbyt pewni sie 
bie. W turniejowych meczach 
odnieśli same zwycięstwa, Le­
chowi natomiast nie wiodło 
się. Zawodnicy Śląska liczyli 
chyba, żę i tym razem suk­
ces przyjdzie im łatwo. W 
pierwszych minutach widać

XIX kolejka rozgrywek piłkarskiej ekstraklasy 
przyniosła zmianę lidera. Na prowadzenie wyszedł 
Ruch, który wygrywając z Polonią wykorzystał po 
rażkę Odry w Szczecinie. Zwycięstwo zagrożonej 
spadkiem z ligi Pogoni było zasłużone, choć o- 
polanie mieli wiele sytuacji do zdobycia bramki. 
Napastnicy Odry, którzy byli najskuteczniejsi w 
rundzie jesiennej, przeżywać muszą chyba jed­
nak jakiś kryzys formy, bowiem w rundzie wio­
sennej nie zdobyli jeszcze ani jednej bramki (w 
czterech meczach). Nowy lider — Ruch w me 
czu z Polonią zaprezentował się też bardzo prze 
ciętnie. Mecz toczył się bowiem przy wyraźnej 
przewadze bytomian, którzy jednak zawodzili w 
najdogodniejszych sytuacjach do strzelenia bram 
ki (m.in. nie wykorzystali rzutu karnego). Słabo

spisywali się też napastnicy pozostałych drużyn, 
gdyż w minionej kolejce zdobyto zaledwie 8 
bramek. Tak niskiej średniej (jedna bramka na 
mecz) jeszcze w tym sezonie nie było. Wiele 
spodziewano się po meczach Gwardia — Legia 
I Wisła — Widzew. Oba spotkania rozczarowały 
jednak kibiców. W Warszawie zabrakło bramek, 
a w Krakowie pojedynek toczył się na bardzo 
niskim poziomie. Oba zespoły seriami popełniały 
błędy, a jak nowicjusze zachowywali się także 
reprezentanci kraju Boniek i Maculewicz. Małno 
wicz (Ruch) nie jest już samodzielnym liderem 
w klasyfikacji na najlepszego Strzelca. Zrównał 
się z nim Kmiecik (Wisła). Obaj mają po 10 
bramek. 9 goli strzelili Ogaza (Szombierki) i 
Dworczyk (Zagłębie), a 8 Szarmach (Stal).

Remis był blisko
Dokończenie ze str 1

Pierwsza połowa, jak rów­
nież kilkanaście minut drugiej, 
należały bezwzględnie do gos­
podarzy, grających tylko dwój 
ką napastników w przodzie 
<Mazur — Dworczyk), Właśnie 
ich dziełem bvła jedyna bram 
ka meczu. W 28 min. Mazur 
przeprowadził rajd prawą stro 
ną, podał idealnie na przedpo 
le bramki Turka, gdzie ocze­
kiwał piłki Dworczyk. Nastą­
piło błyskawiczne i silne ude- 
i zenie głową, pozbawiające Tur 
ka jakichkolwiek szans obro­
ny. Pierwszy jednak okazję 
miał Lech. W 4 min. pozosta­
wiony samemu sobie Skur- 
czyński nie trafił z kilku met

rów do bramki Słabika. Była 
to jednak w przeciągu kilku­
dziesięciu minut jedyna szan 
sa lechitów. którzy oprócz 
bramki stracili jeszcze w 1 po 
Iowie jednego ze swoich naj­
lepszych piłkarzy. Justka (kon­
tuzja barku — niezbędna by­
ła karetka pogotowia). W 
pierwszej części meczu Zagłę 
bie mogło strzelić jeszcze jed­
nego gola — miało ku temu 
wystarczającą ilość sytuacji.

Podobnie było na początku 
drugiej połowy. W 54 min. je­
den z najlepszych zawodników 
Zagłębia, Klamra, mając przed 
sobą tylko bramkę, trafił w 
poprzeczkę, zaś w 62 min. Ma 
zur. po doskonałym podaniu 
Sączka, znalazł się przed 0-

brońcami Lecha, jednak nie 
zdołał opanować piłki i pozwo 
lił się dogonić defensorom go­
ści. Na tym wyczerpał sie 
„scenariusz wydarzeń”, pisań? 
przez piłkarzy Zagłębia, te­
raz do głosu zaczęli coraz wy­
raźniej dochodzić lechici. Przy 
najmniej trzykrotnie mogli 
zmienić niekorzystny dla sie­
bie rezultat, ale za każdym ra 
zem albo byli nie dość precy 
zyjni, albo w porę interwenin 
wał dobrze dysponowany Sła- 
hik. Końcowe minuty spotka 
nia to już zdecydowana su­
premacja Lecha, ale jego ata 
ki b?ły zbvt chaotyczne i ner­
wowe,

ANDRZEJ CZAJKOWSKI

W

(Czarni Słupsk), 
czył zacięty bój

a w finale sto 
z byłym mi-

Wyniki finałów w kolejności 
poszczególnych’ wag.

Młodzi laskarze Warty I
na drugim miejscu

Bielsku-Białej odbył się fina
Iowy turniej halowego Pucharu 
Polski juniorów w hokeju na tra 
wie. Pierwsze miejsce zajęła Sie 
mianowiczanka, która wygrała 
wszystkie 5 spotkań (z Wartą 8:5, 
7 Budowlanymi Łódź 6:3, z AZS 
WSWF Katowice 9:2, Startem Gnie 
zno 5:2 i Lechem 8:3). Dobrze spi 
sali się młodzi hokeiści Warty. 
Zajęli oni drugie miejsce, zwycię 
żając w 4 meczach (z Budowlany 
mi 8:4, z AZS WSWF 8:2, ze Star 
tern 8:1 i z Lechem 9:3).

Słabiej wypadły pozostałe dru­
żyny wielkopolskie. Start — zwy 
cięzca eliminacji w Poznaniu za 
jął piąte miejsce o czym zadecy_ 
dowała porażka w bezpośrednim 
spotkaniu z AZS WSWF 5:6 (pozo 
stałe wyniki: z Budowlanymi 4:5 
i Lechem 7:4). Lech był ostatni 
czyli szósty w bielsko-bialskim 
turnieju (porażka z Budowlany­
mi aż 2:7 t remis z AZS WSWF 
6:6).

Największą niespodzianką było 
wysokie, trzecie miejsce Budowla 
nych Łódź, którzy wyprzedzili 
AZS WSWF Katowice. (ad)

Mistrzostwa okręgu 
w przełajach

Ponad 170 lekkoatletyk t 
lekkoatletów stanęło w nie­
dzielę na starcie mistrzostw 
okręgu poznańskiego w bie- 
gnch przełajowych, które od­
były s-ię w Poznaniu na Woli. 
Najbardziej pasjonujący poję, 
dynek stoczyli seniorzy na 
dystansie 6 000 m. Wygrał H. 
Wasilewski (Orkan), wyprze-
Hzajac tylko 
de (Warta), 
biegu był

o 0.4 sek. J. Greń 
trzecim w tym 
P. Gruszczyński

strzem Europy — Andrzejem 
Biegalskim. Poznański bokser 
przegrał ten pojedynek stosun 
kiem głosów 4:1. Zdobywając 
srebrny medal Mazur powtó­
rzył swój sukces z 1976 roku, 
kiedy to na ringu w Poznaniu 
również zdobył tytuł wicemi­
strza kraju..

Dwa medale brązowe wywal 
czyli bokserzy pilskiego So­
koła: Piotr Witt w lekkiej i 
Waldemar Drewicz w średniej.

Nie powiodło się pięściarzom 
Prosny. Choć na łódzkim rin 
gu byli oni reprezentowani

Henryk Pielesiak (Gwardia 
Łódź) pokonał Zbigniewa Cio­
tę (BKS Śląsk) 5:0.

Henryk Srednicki (GKS Ja­
strzębie) zdobył mistrzowski 
tytuł walkowerem, bowiem 
kontuzjowanego Stanisława Sy 
juda (Carbo Gliwice) lekarz 
nie dopuścił do walki.

Leszek Borkowski (Gwardia 
Łódź) zwyciężył swego kole­
gę klubowego Władysława Pi­
leckiego 3:2.

Kazimierz Przybyski (Legia 
W-wa) wygrał 3:2 z Romanem 
Gotfrydem (Wisłoka Dębica).

Adam Piwowarski (Carbo 
Gliwice) wygrał 4:1 z Kazimie

najliczniej z wielkopolskich rzem Adachem (Czarni Słupsk).
klubów, żadnemu kaliskiemu 
pięściarzowi nie udało się do 
trzeć do półfinałów.

Tegoroczne mistrzostwa sta­
ły na niższym poziomie, niż 
przed rokiem w Krakowie. Na 
ringu Pałacu Sportu w Łodzi 
nie było młodych pięściarzy, 
którzy atakowaliby pozycje 
swych starszych kolegów. Ta 
kich bokserów jak przed ro­
kiem Krysiak, Misiewicz.

Pojedynki, finałowe przynio 
sły jedną niespodziankę w po 
staci porażki w wadze piórko 
wej wielokrotnego mistrza Pol 
ski Romana Gotfryda z Wisło 
ki Dębica z Kazimierzem Przy 
bylskim z Legii, po zaciętej 
walce. O przegranej Gotfryda 
zadecydowało upomnienie, któ 
re otrzyma; on za trzymanie. 
Pozostałe walki przyniosły suk 
ces faworytom.

Kazimierz Szczerba (Legia 
W-wa pokonał 5:0 Jana Olej­
nika (Gwardia Łódź).

Zbigniew Kicka (Górnik 
Pszów) zwyciężył 5:0 Aleksan 
dra Brydaka (Stal Rzeszów).

Jerzy’ Rybicki (Gwardia 
W-wa) wygrał 5:0 z Wiesła­
wem Niemkiewiczem (Zagłę­
bie Lubin).

Henryk Janowski (Stal Rze­
szów) pokonał 5:0 Czesława 
Dawca (Czarni Słupsk).

Paweł Skrzecz (Gwardia 
W-wa) wygrał 3:2 z Januszem 
Gortatem (Legia W-wa).

Grzegorz Skrzecz (Gwardia 
W-wa) zwyciężył przez rsc w 
II starciu Kazimierza Foltę 
(Zagłębie Lubin).

Andrzej Biegalski (GKS Ja­
strzębie) wygrał 4:1 z Ryszar­
dem Mazurem (Olimpia Poz­
nań). (PAP)

Niefortunny występ Olimpii

M. Kostencki zdobywa kolejne 
punkty dla Lecha w meczu z mi 
strzem Polski — Śląskiem. W 
białych strojach wrocławianie J. 
Kalinowski (z lewej) i T. Grygiel 

(z prawej).
Fot. — R. Królak

grą i pakazał kilka wyśmieni­
tych zagrań; bardzo dobry wy 
stęp miał Tybinkowski; bez 
zastrzeżeń grał Glinka, a na­
wet środkowi Lecha radzili so 
bie lepiej pod tablicami niż ich 
rywale z Wrocławia.

Lech szybko uzyskał przewa 
gę, która już w pierwszej po­
łowie wynosiła w pewnym mo 
mencie 17 punktów. Do dru­
giej części Wrocławianie przy 
stąpili z silną wolą odrobienia 
strat, lecz im się jednak to 
nie udało. Grali nerwowo, co

było, że bardziej zależy im na musiało wpłynąć na skutecz­
ność akcji. Lech natomiast wytym, by zagrania były efektów 

ne niż skuteczne. Nowo kreo­
wany mistrz kraju trafił jed 
nak na dobrze dysponowane­
go rywala.

Durejko znów imponował 
skutecznością; Kijewski który 
z powodu lekkiej kontuzji 
strzelał mniej celnie niż zwy 
kle, świetnie kierował jednak

korzystał każdy błąd rywali, 
W 34 minucie spotkania wynik 
brzmiał 98:75 dla gospodarzy 
i trener Haglauer, pewien suk 
cesu, mógł sobie pozwolić na 
zdjęcie z boiska Kijewskiego, 
a w chwilę później pozostałych 
zawodników pierwszej piątki. 
O dziwo, nawet rezerwy Lecha

spisywały się w sobotę bardzo 
dobrze i nie dość, że nic nie 
straciły z przewagi wywalczę 
nej przez starszych kolegow, 
ale jeszcze ją powiększyły.

Punkty 4Ia Lecha zdobyli: Burej 
ko 30, Tybinkowski 27, Kijewski 
20, Kostencki 14, Glinka 11, Tyra 
nowski 8, Kiełbasiewicz a, Nowak 
4. Dla Śląska: Zdrodowski 26, Gar
liński 
Zehg 
•ki 4,

Po

23, Chudeusz 14, Gołda 8, 
7. J. Kalinowski 6, Popow.. 
Grygiel 1 Czarnecki po 2.

niezłym meczu ze Star­

(Olimpia’).
W pozostałych konkuren­

cjach czołowe miejsca zajęli 
’ 500 m młodziczek ■— A. Bu 
dzyń (Warta). 1 500 m miod­
nych juniorek — A. Siewert 

i Orkan). 2 500 % juniorek — 
B. Piaskowska (Juvenia Pusz- 
rzykowo), 2.590 m senioiek — 
O Pulcyn (AZS), 1 500 m mło 
dzików — P. Małecki (Wair- 
;ał. 2 500 m młodszych junio 
rów — F. Podsiedlik (Warta), 

0<)0 m juniorów — P. K&far 
ski (Orkan).

W punktacji klubowej zwv 
rtężyli zawodnicy Orkanu 
przed Juvenia Puszczykowo i 
Warta, (jz)

Niefortunnie zakończył się 
pierwszy w rundzie wiosennej 
występ piłkarzy Olimpii ne 
własnym boisku. Gwardziści 
przegrali z Małąpńnwi^ Ozi­
mek 0:1 (0:1). Bramkę strzelił 
w 13 min. K. Kot. Sędziował 
Śzcwczuk z. Warszawy. Wi­
dzów 500. Żółtą kartkę otrzy­
mał Konewka 7, Olimpii. Zes­
poły wystąpiły w następują­
cych składach:

OLIMPIA: gzdęga Kutków- 
Ski, Król, Pluskbta, Konewka, Wił 
czek (od 46 nńn. Kliszkowiak), Go 
łaszewski, Nowak, Rybak, Kołat, 
Melerowicz.

M A Ł A P A N E W: Gryc, Grusz 
ka, Helehrand, Krawczyk, Osad­
nik, Czmiei (<wl 80 min. Smyk), Gaj
da, Piątek, K 
chas.

Poznańscy

Kot, Wajda, Kuy-

piłkarze przystą-
pili do tego spotkania z ogrom 
nym animuszem i w pierw­
szych minutach przeprowadzi 
li szereg składnych akcji, za 
kończonych celnymi strzałami 
ną bramkę. Wydawało się że 
nie będą oni mieli kłopotów z 
odniesieniem zwycięstwa. Sy­
tuacja zmieniła się jednak dia 
metralnie w 13 minucie. K. 
Kot zainicjował szybki rajd 
prawą stroną boiska, nie po­
trafił przeszkodzić mu w tym 
żaden z poznańskich obrońców

I napastnik z Ozimka z ostre- 
r.c kąta silnym strzałem żmii 
sR Bzdęgę do kapitulacji. U- 
ir^a tej bramki obciąża za­
równo defensywę jak i bram 
karza gospodarzy.

Utrata gola podziałała na O- 
limpię deprymująco i druży­
na gości opanowała grę. Piłka 
rze Małejpanwi lepiej wyszko 
leni technicznie i szybsi od poz 
naniaków zdobywali teren dłu 
gimi podaniami i częściej stwa 
rzali groźne sytuacje pod bram 
ką gwardzistów.

Obraz gry zmienił się po 
przerwie. Nie mająca nic do 
stracenia Olimpia przeszła do 
zdecydowanego ataku i osią­
gnęła ogromna przewagę. Cóż 
z tego jednak, że na polu kar­
nym gości często przebywała 
20 zawodników’, skoro nie przy 
niosło to żadnych efektów. 
Gwardziści atakowali bowiem 
hardzo schematycznie wrzuca 
jąc piłkę na pole karne i li­
cząc na celny strzał z bliskiej 
odległości. Okazji do zdobycia 
gola było sporo, jednak w so 
botę zawodnicy Olimpii gra­
li wyjątkowo nieskutecznie, 
nie potrafiąc skierować piłki 
do siatki nawet z najdogodniej 
szych pozycji, (wił)

tern i dobrym ze Śląskiem, le 
chitom nie starczyło już sił na 
pojedynek z Resovią. Wszyscy z 
wyjątkiem może Glinki igrali 
dużo słabiej niż w sobotę. O po­
rażce poznaniaków zadecydowa 
ło kilka minut gry po przerwie, 
kiedy to rzeszowianie zdobyli 
kilkanaście punktów przewagi. 
Zawodnicy Lecha w końców­
ce wprawdzie poderwali się 
do walki, lecz nie zdołali odro 
bić strat. W zespole rywali bar 
dzo dobry mecz rozegrał bo­
wiem Niemiec, dzielnie wspo­
magany przez celnie rzucają­
cych ze skrzydła — Tomaszew 
skiego i Smolnickiego oraz sku 
tecznie walczącego pod tablica 
Myrdę.

Punkty dla Lecha zdobyli: Du­
rejko i Kijewski po 21, Glinka 15, 
Tybinkowski 10, Tyranowski 4, Ko 
stencki, Kiełbasiewicz i Maserok 
po 2. Dla Resovii: Niemiec 25, To 
maszewski 23, Myrda 18, Smolnie 
ki 17, Koszela 8.

Poznański turniej zakończył 
się zwycięstwem Resovii. któ­
ra wygrała 2 mecze. Tyle «a- 
mo zwycięstw odniósł Lech, ą- 
le uległ rzeszowianom w bez­
pośrednim pojedynku. Trze­
cie miejsce zajął Start, a czwar 
te Śląsk (oba zespoły po 1 
zwycięstwie). Najlepszym za­
wodnikiem turnieju uznany zo 
stał Myrda (Resovia) najlep­
szym obrońcą Glinka (Lech), a 
najskuteczniejszym strzelcem 
okazał się Durejko (Lech) — 84 
pkt. (wił)

Piłka nożna
I LIGA 

Zagłębie — Lech 
ŁKS — Arka 
Śląsk — Stal 
Wisła — Widzew 
Katowice — Szombierki
Gwardia — Legia 
Polonia — Ruch 
Pogoń — Odra
I. Ituch
2. Odra
3. Legia
4. Widzew
5 Szombierki
8. ŁKS
7. Stal
8. Zagłębie
1. Wisła

10. Arka
11. Katowice
12. Śląsk
17. Lech

19
19
19
19
19
18

19
19
19
19
19
19

28:1.2
24:14 
24:14
23:15 
22:18 
21:1?
20:18
20;18 
18:20 
18:20 
18:20
17:21
17:21

23—20 
W—16 
23—18 
26—17
29—11 
24—16
25—19
18 '18
28—25 

22—22 
19—25 
14—19 
24—30

i. Małapanew
5. Zawisza
6 ROW Rybnik
7. Moto Jelcz
8. Stilon
9. Zagłębie Lubin

10. Piast
11. Olimpia
12. Górnik
13. Warta
li. Gwardia
15. Stoczniowiec
16. Gonia nip

17
17
17
17
17
17 
u
11 
u
17
17
17
17

21:13
20:14

16:1 R 
14:20 
14:2P 
14:20

12:32
U: 23

9:25

19. Obra
11—12
22—13

tb—16 
13—18

12—23
15—17
17—23
12- 25 
11—27 
13—28

11.
12.
13.
14.

Flota 
Lech H 
Sparta 
Grunwald

Koszykówka

14
14

11:11
10:18
10:18

5738

12—31
8—16

10—19
8—20
1—10

i LIGA MĘŻCZYZN
TABELA KOŃCOWA

o M 
1.

GRUPA II 
Wisłoka — Star 
Tychy — Górnik 
Ursus — Motor 
Siarka — Radomiak 
Błękitni — Stal 
Concordia — Avia
Raków
Polonia
KLASA

■ Resovla
- Oracowa
MIĘDZYWOJSWÓDZK A 
GRUPA VII

2.
3.

Resovia 
Start 
Lech

EJScrx
35
36
36
30

52
48
46
44

2783—2557
2534—2395
2484—2582
2850—2817

J. Wybrzeże
6. Wisła
7. Górnik
8. Legia
9. Turów

10. ŁKS

Piłka ręczna

O MIEJSCA 5—10
28
28
28
28
28
28

45
44
43
39
36
34

2503—2378 
2440—2377 
2695—2?41 
2493—4^6 
2223—2511 
2121—2362

IL Gwardia 19 13:25 15—28 Mieszko — Sparta
15. Pogoń. 19 12:26 20-29 Świt — Lech II 2:1 11 LIGA KOBIET
18 1’oienU 19 11:27

11 LIGA 
GRUPA I

11—28 Ar ko nia — Celuloza 
Polonia Piła — Obra
Flota — Pogoń 11

?:1
1:1
0:2

GRUPA A
Pogoń — Przemysław 17:9 i 22:9
Junak — AZS W-wa 10:16 i 9:18

Zagłębie Lubin — Zagł. Wałb. 1:1 Grunwald — Stal Stocznia 0:1 Stal — Piotrcovia 12:21 i 11:15
ROW Rybnik — Piast 1:6 Stoczniowiec — Zastał 2:0 rictoiia — AZS Koszalin
Lechia — Warta 1:0 t. Stal Stocanła 14 28: 6 29— 9 17:20 i 15 tl9
Górnik — Gwardia 1:0 2. Mięsaka 14 21: 7 22—11 1. Pogoń 25 45: 5 486—327
Bałtyk — Stoczniowiec 2:G 3. Zastał 14 18:10 24—16 2. AZS W-wa 25 45: 5 461—312
Goplania — Moto Jelcz 4:1 4. Pogoń U 14 17:11 17-41 3. Victoria 25 26:24 425—409
Stilon — Zawisza 1:1 5. Arkonia 14 16:12 26—16 4. Przemysław 25 26:24 340—349
Olimpia — Małapanew 0:1 6. Stoczniowiec 14 16:12 22—16 5. Piotrcoria 25 25:25 384—418
1. Lechia 17 25: 9 28— 8 7. Celuloza 14 15:13 14—11 6. Junak 25 15:35 374—439
2. Bałtyk 17 25: 9 22— 8 8. Polonia .14 14:14 15—17 7. AZS Koszalin 25 14:36 342—430
3. Zagłębie Wałb. 17 84:19 22-11 9. Świt 14 14:14 14—17 8. Stal K 4:48 B2—M|


